
• Spotkanie
E. Gierka z H. Miesam

Przebywający w Polsce prze 
wodniczący Niemieckiej Par­
tii Komunistycznej (DKP) Her 
bert Mieś spotkał się wczoraj 
z I sekretarzem KC PZPR Ed­
wardem Gierkiem.

W rozmowach, które toczyły 
się w serdecznej, przyjaciel­
skiej atmosferze jedności po­
glądów, wzięli udział ze strony 
KC PZPR: członek Biura Pali 
tycznego, sekretarz KC — Frań 
ciszek Szlachcic, zastępca człon 
ka Biura Politycznego, sekre­
tarz KC — Stanisław Kania,
członek Sekretariatu, kierow­
nik Wydziału 7^ """ nicznego 
KC — Ryszard Frelek.

Przewodniczącemu DKP to­
warzyszyli: wiceorze wodniczą­
cy Zarządu DKP — Hermann 
Gautier. sekretarz Zarządu 
DKP — Karl Heinz Schroeder, 
członek zarzadu DKP — In­
grid Schuster oraz rzecznik 
prasowy DKP — Eberhard 
Leo Weber.

W toku spotkania przywód­
cy obu partii poinformowali 
się wzajemnie o sytuacji poli­
tycznej i społeczno-ekonomicz 
nej w Polsce i w NRF. Omówio 
no szerzej aktualne problemy 
międzynarodowe i na tym tle 
stosunki dwustronne pomiędzy 
PRL i NRF. Dokonano wymia­
ny poglądów na temat obecne­
go rozwoju i umacniania jed­
ności ruchu komunistycznego 
i robotniczego. Przedmiotem 
rozmów było również dalsze za 
cieśnianie współpracy między 
PZPR i DKP w interesie obu 
krajów.

W godzinach popołudniowych 
odbyło się przyjacielskie spot­
kanie, w którym obok I śekre 
tarza KC PZPR Edwarda Gier 
ka i przewodniczącego Zarzą­
du DKP Herberta Mięsa oraz 
uczestników .rozmów udział 
wzięli również członkowie Biu 
ra Politycznego KC PZPR: Ed 
ward Babiuch, Stefan Olszow­
ski i Jan Szydlak, zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR Kazimierz Barcików 
ski i sekretarz KC PZPR — An 
drzej Werblan. (PAP)

Wreczenie odznaczeń
A. Kosyginowi

Wczoraj odbyła się na Krem­
lu uroczystość wręczenia człon­
kowi Biura Politycznego KC 
KPZR, przewodniczącemu Ra­
dy Ministrów ZSRR, Aleksie- 
jowi Kosyginowi, Orderu Le- 
riina oraz drugiego „Złotego 
Medalu Bohatera Pracy Socja­
listycznej”. (PAP)
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Plenarna sesja OK FJN

Zadaniom Frontu Jedności Narodu w roku jubileuszu 30- 
lecia Polski Ludowej — poświęcona była wczorajsza plenar­
na sesja Ogólnopolskiego Komitetu FJN. Uczestniczyli w niej 
przedstawiciele kierownictwa partii i stronnictw politvcz- 
rych. ruchu związkowego, organizacji młodzieżowych, Woj-
ska Polskiego, reprezentanci
nych

Swą 
ła do 
FZPR,

i zawodowych.

treścią sesja na wiązi
tez XIII Plenum 

podkreślających,
KC 

że
osiągnięcia minionych 30 lat 
stanowią mocny fundament 
u.; zechstronnego rozwoju Pol 
ski. Bez tego dorobku nie mog 
libyśmy dziś określić śmiałych 
zamierzeń społecznych, ges-
podarczych kulturalnych,
wrarunkujących dalszy postęp 
naszego kraju i pomyślność je­
go obywateli. Ta prawda zna-, 
lazła potwierdzenie w dyskusji, 
w której wypowiedziało się 16 
mówców.

Na sesji uchwalono apel OK 
FJN wzywający całe spoieczeń 
stwo do uczczenia jubileuszu 
30 lecia Polski Ludowej wspól­
ną pracą i powszechną akiyw-

n ajszerszych kręgów spolec

nością produkcyjną i społeczna
Posiedzenie otworzył prze­

wodniczący OK FJN — Janusz 
Groszkowski. Scharakteryzo-
wał on dorobek 
I.udowej oraz 
główne zadania 
jubileuszowym 
przyszłości.

30 lat Polski 
wskazał na 

frontu w rku 
i najbliższej

ci za dzień dzisiejszy i przysz­
łość naszej socjalistycznej oj­
czyzny.

W imieniu stronnictw puli 
tycznych przemawiali: piezes 
NK ZSL — Stanisław Gucwa i 
przewodniczący CK SD - An­
drzej Benesz. Wskazali oni na 
wkład członków obu stron­
nictw w pomnażanie dorooku

Dokończenie na str. 2

P. Jaroszewicz wśród załogi i budowniczych OSP

Dom Słowa Polskiego
najnowocześniejszą drukarnią
Premier Piotr Jaroszewicz odwiedził wczoraj największa 

drukarnie warszawską — Dom Słowa Polskiego, który szyb­
ko przeobraża się w najnowocześniejszy w kraju zakład po­
ligraficzny.

Dyskusję rozpoczął członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
pizewodniczący Rady Państwa 
— Henryk Jabłoński. Przema­
wiając w imieniu PZPR za-

Omówienie wystąpień J. 
Groszkówskiego. H. Jabłoń­
skiego, S. Gucwy i A. Be 
nesza zamieszczamy na 
stronach 2 i 4.

P. Jaroszewicz, któremu to­
warzyszyli Józef Tejchma i Jó 
zef Kępa, zwiedził odbudowa­
ne po zeszłorocznym pożarze, a 
zarazem gruntownie zmoderni­
zowane obiekty DSP. Unowo­
cześniona została technika po­
ligraficzna oraz znacznie po­
prawiły się warunki pracy i 
bezpieczeństwa załogi. Równo­
cześnie wzrósł potencjał pro­
dukcyjny DSP i podniosła się 

. wydatnie jakość drukowanych 
. tu gazet, czasopism i innych 
| wydawnictw.

pewnił, że przeszło 2-miI
wa rzesza członków’ 
łoży starań, aby do 
rodowego dorobku 
iecia wnieść wkład

part
no- 
do-

ogólnona- 
czynu 30- 
odpowia-

ćający roli PZPR, jej chlubnej 
tradycji, jej odpowiedzialnoś-

W powiecie wolszfyńskim

30 młodych rolników 
otrzymało legitymacje partyjne
Młodość, ambicje przodowania w pracy i uzasadnione aspi­

racje coraz lepszego życia przemówiły wczoraj pełnym głosem 
w czasie spotkania młodych rolników Ziemi Wolsztyńskiej /
członkami Egzekutywy KP

Serdecznie witano przyby­
łych na to spotkanie do Gmin­
nego Ośrodka Kultury w Rako 
niewicach I sekretarza Komite 
tu Wojewódzkiego PZPR, prze 
wodniczącego WRN Jerzego Za

Apel OK FJN
(Omówienie)

Powitamy doniosły jubileusz 30-Iecia naszej ojczyzny — stwier­
dza na wstępie apel OK FJN - z poczuciem dumy i satysfak­
cji. Dzięki socjalistycznym przeobrażeniom ustrojowym < spo­

łecznym uczyniliśmy z Polski prawdziwą ojczyznę ludzi pracy, w któ­
rej wzrost potencjału gospodarczego służy stałemu podnoszeniu 
poziomu życia obywateli.

Apel nawiązuje do programu VI Zjazdu PZPR, którego rea.iza- 
cja przyniosła znaczne przyspieszenie tempa rozwoju gospodar­
czego i społecznego i pozwoliła na poprawę warunków życia wszy­
stkich ludzi pracy w ciągu jednego 5-lecia.

Ogólnopolski Komitet FJN - czytamy w apelu — zwraca się do 
całego społeczeństwa o uczczenie wielkiego jubileuszu naszego 
państwa i narodu wzmożoną i aktywną pracą we wszystkich dzie­
dzinach zawodowej i społecznej działalności.

Zwracamy się do załóg robotniczych o jak najpełniejsze, wyko­
nanie tegorocznych planów produkcyjnych, podnoszenie jakości 
i nowoczesności produkcji, zwiększenie wydajności pracy, o oszczę­
dna gospodarkę surowcami i materiałami, o dalszą zapobiegli­
wość w poszukiwaniu rezerw materialnych i tych, które tkwią 
w dobrej organizacji pracy, o dodatkową produkcję na rynek i na 
eksport.

Apelujemy do was rolnicy! Kraj oczekuje od was coraz wiącej 
płodów rolnych i produktów hodowlanych. Wykorzystujcie każdy 
hektar ziemi, unowocześniajcie metody produkcji, przyspieszajcie 
rozwój wsi i całej gospodarki narodowej!

Zwracamy się do was inżynierowie, technicy i pracownicy wuki. 
Niech wasze twórcze poszukiwania, nowe rozwiązania i wynaiarki 
torują droąę postępowi w nauce, technice i produkcji!

Nauczyciele i wychowawcy! Rodzice! Zespalajcie wysiłki dlu za­
pewnienia młodemu pokoleniu gruntownej wiedzy, wysokich kwa­
lifikacji zawodowych. Przygotowujcie je do życia, i pracy, do głę­
bokiego rozumienia współczesności, do służby socjalistycznej ojczy­
źnie.

Apelujemy do twórców, do artystów i pracowników kultury! Niech 
wasza twórczość owocuje wartościami pomocnymi ludziom w pra­
cy i życiu, niech pomaga w kształtowaniu postaw godnych socja- 
lis^cznych ideałów!

Od pracowników urzędów, instytucji i placówek służących zaspo­
kajaniu codziennych potrzeb obywateli oczekujemy jak najlepsze- 
9° wykonywania powierzonych zadań, podnoszenia poziomu i kul­
tury pracy.

Serdeczne pozdrowienia kierujemy do naszych rodaków za gra­
nicą. Umacniajcie więź z krajem, dbajcie o dobre, imię Polaków 
' Polski, przysparzajcie jej przyjaciół, upowszechniajcie wszech­
stronny dorobek naszego narodu.

OK FJN zwraca się do mieszkańców miast i wsi, robotników, 
rolników, inteligencji i rzemieślników, kobiet i młodzieży, do wszy­
stkich Polaków o powszechny udział w czynach społecznych dla 
upamiętnienia 30-lecia Polski Ludowej. Apel wzywa organizacje 
' działaczy społecznych do torowania drogi aktywności i inicjcły- 
wie obywatelskiej. (PAP)

PZPR w Wolsztynie.

sadę i II sekretarza KW partii 
Jerzego Wojteckiego.

Była okazja do dokona 
nia przeglądu dorobku wol 
sztyńskiego rolnictwa i konfron 
tacji tego, co jeszcze należy zro 
bić, by wkład regionu w dalszy 
rozwój Wielkopolski i kraju po 
większyć. Wieś wolsztyńska wy 
konała w 1971 — 1973 roku 
wszystkie zadania, a w licz­
nych znacznie je przekroczyła. 
Nastąpił poważny wzrost pro­
dukcji rolnej i hodowli zwie­
rząt. Stanowiło to — jak pod­
kreślano w dyskusji — rezultat 
słusznej polityki rolnej partii i 
konsekwentnej realizacji podje 
tych przez władze decyzji. W 
konsekwencji znacznie zwięk­
szyły się dochody rolników.

Wszystkie te osiągnięcia stano­
wią dobrą bazę dla dalszej realiza­
cji zwiększonych zadań w roku bie 
żącym. Są one ujęte w programie 
powiatowej instancji partyjnej 
opracowanym po I Kratowej Kon­
ferencji PZPR — mówił I sekre­
tarz KP, Zygmunt Marcinkowski.

W dyskusji zabierali głos roi 
nicy: Stanisław Leśnik, Aloj­
zy Piątek, Marcin Bajon, Jan 
Prządka, naczelnik Gminy Ra­
koniewice Leonarda Kaźmier- 
czyk Danuta Włodarczyk, Jan 
Machowski, Tadeusz Wieczo­
rek, Albina Kossowska.

W czasie spotkania J. 
sada i J. Wojtecki

W przededniu lutowego święta

O przebiegu dotychczas wy­
konanych prac poinformowali 
gości — Janusz Szargot — prze 
wodniczący sztabu odbudowy 
DSP. Rajmund Gadomski — 
dyrektor DSP i Zygmunt Żu­
rawski I sekretarz KZ PZPR, 
a także pracownicy odwiedza­
nych wydziałów’. Wskazywano, 
iż rekordowe tempo odbudo­
wy i modernizacji zakładów 
było możliwe dzięki dobrze 
zorganizowanej, ofiarnej oracy 
wszystkich uczestników proce­
su inwestycyjnego — załóg ge 
neralnego wykonawcy „Dźwi- 
garu”. ..Mostostalu”. „Instalu” 
i innych przedsiębiorstw, pro-

przybiera odświętnąPoznan

Za- 
wrę-

czyli 30 młodym rolnikom, któ 
rzy w styczniu br. wstąpili do 
PZPR legitymacje partyjne, a 
nadto 12 przodującym rolni­
kom wręczono dyplomy za 
szczególne osiągnięcia w 1973 
roku.

Z uwagą wysłuchali następ­
nie uczestnicy spotkania słów 
I sekretarza Komitetu Woje­
wódzkiego, który gratulując no 
we przyjętym do partii, z uzna 
niem mówił o postawie znako­
mitej większości młodzieży Zie 
mi Wolsztyńskiej. (hel)

Delegacja Sejmu PRL 
udała się do Finlandii
Na zaproszenie parlamentu Fin­

landii udała się wczoraj do tego 
kraju delegacja Sejmu PRT. pod
przewodnictwem wicem nrsrMl 
Sejmu H. Skibniewsklej. (PAP)

jektantów 
DSP.

pracowników

Nastepnie goście zapoznali 
sie z programem dalszej rożku 
dowy DSP. Przewiduje się 
wzniesienie nowoczesnej dru­
karni wklęsłodrukowej. 24-kon 
dygnacyjnego wieżowca dla 
„Trybuny Ludu” i służb tech­
niczno-administracyjnych DSP 
oraz innych obiektów. wynosa 
żonych w najnowsze maszyny 
i urządzenia. Nowa drukarnia 
ma być gotowa już za rok.

W czasie spotkania z kierów 
niczym aktywem DSP i przed­
siębiorstw wykonawczych pre­
mier złożył wszystkim którzy 
pracowali przy odbudowie i mo 
dernizacji DSP serdeczne po­
dziękowania i gratulacje, ży­
cząc im zarazem dalszych suk 
cesów. (PAP)

szatę przygotowując się do 
obchodów XXIX rocznicy wy­
zwolenia miasta spod okupa­
cji hitlerowskiej. Frontony gma 
chów państwowych cai wielu
zakladów pracy 
ozdabiają flagi 
robotnicze oraz 
we dekoracje, 
gmach Urzędu

i fabryk przy- 
państwowe : 
okolicznościo- 
Na zdjęciu: 

Wojewódzkie-

Delegacja KC WSPR 
w województwie 

katowickim

go w Poznaniu przy ul. Stalin- 
gradzkiej. (za)

Fot. — H. Kamza

Z. Nowak
u premiera ZSRR
Przewodniczący Rady Ministrów 

ZSRR, A. Kosygin, przyjął wczo­
raj na Kremlu ambasadora Pol­
skiej Rzeczypospolitej ludowej w 
ZSRR, Z. Nowaka i odbył z nim 
rozmowę, która upłynęła w ser­
decznej, przyjaznej atmosferze.

J. Tejchma przyjął 
ślubowanie od biskupa

B. Czaplińskiego
Wczoraj wiceprezes Rady 

Ministrów Józef Tejchma przy 
jai od nowo mianowanego or­
dynariusza Diecezji Chełmiń­
skiej. księdza biskupa Bernar­
da Czaplińskiego ślubowanie 
na wierność PRL.

W czasie rozmowv. która od 
była sie po złożeniu ślubowa­
nia. wiceprezes Rady Mini­
strów zaznajomił biskupa z 
głównymi kierunkami prac rzą 
du w dziedzinie społeczno-go­
spodarczego rozwoju Polski.

PAP

Goszcząca w naszym kraju 
na zaproszenie KC PZPR dele­
gacja Węgierskiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej pod prze 
wodnictwem członka Biura Po 
litycznego,* sekretarza KC 
WSPR — Rezso Nyersa przeby 
wała wczoraj w województwie 
katowickim.

Goście węgierscy w towa­
rzystwie II sekretarza KW 
PZPR w Katowicach — Tade­
usza Pyki przebywali w Biel­
sku-Białej i Tychach, gdzie 
zwiedzili powstające tu obiek­
ty i hale produkcyjne Fabryki 
Samochodów Małolitrażowych. 
Delegację KC WSPR zapozna­
no z realizacją tej największej 
inwestycji polskiego przemysłu 
motoryzacyjnego oraz produk­
cją ..Po^kiego Fiata-126 p” i sa 
mochodów ..Syrena”.

W godzinach ponołudnio- 
wych delegacja WSPR powró
ciła do Warszawy.

Z okazji pobytu
Rezso Nyersa
WRL w Polsce —

w Polsce 
ambasador 
Jozsef No-

W rocznicę 
wyzwolenia 
Poznania

23 bm. przypada XXIX rocz­
nica wyzwolenia Poznania. W 
ramach obchodów tej roczni­
cy dzisiaj w godzinach przed­
południowych w poszczegól­
nych dzielnicach Poznama od 
będą się spotkania z Cytade- 
lowcami.

Natomiast po południu od­
będzie się w Urzędzie Woje­
wódzkim ogłoszenie w/ników 
plebiscytu na Wielkopolani­
na — 73. O godz. 15.30 dele­
gacje zakładów pracy i oga- 
nizacji społecznych złoża wień 
ce pod pomnikiem na Cyta­
deli oraz przed pomnikiem 
PPR-owców na Cmentaizu So- 
haterów.

W sali Państwowej Ooery 
im. Stanisława Moniuszki w 
Poznaniu odbędzie się o godz. 

' 17 uroczysty koncert, pośwę- 
eony XXIX rocznicy wyzwole­
nia stolicy Wielkopolski.

W programie artystycznym 
koncertu, którego organizato­
rami sq Prezydia Rad Narodo­
wych Poznania i WRN w Po­
znaniu — wystqpiq zespoły i 

। soliści poznańskich placówek 
artystycznych: Filharmonii Pań 
stwowej, Opery oraz teatrów 
dramatycznych, Wykonane, zo­
stanie m. in „Kantata o Po­
znańskim Ode Ratuszowym”, 
montoż poetycki oraz koncert 
galowy „Pod Pegazem 71".

fkT.)

meti wydał wczoraj wieczo­
rem cocktail w siedzibie wę­
gierskiego przedstawicielstwa 
dyplomatycznego w Warsza-
wie.

W 
Jan 
ski

spotkaniu udział wzięli: 
Szydlak i Józef Pińkow- 
oraz członkowie kierow-

nictw wydziałów KC PZPR, 
ministrowie. (PAP)

Spotkanie
A. Gromyki i Pawłem VI
Minister spraw zagranicznych 

ZSRR, A. Gromyko spotkał się 
wczoraj w Watykanie z panieżem 
Pawłem VT. Omawiano problemy 
dotvczace utrwalania pokoju i roz 
ładowywania napięcia w sytuacji 
międzynarodowej. (PAP)



Współpraca
w dziedzinie transportu

Podpisanie umowy 
polsko-czechosłowackiej

Prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz przyjął 
wczoraj, przebywającego w na 
szym kraju ministra handlu za 
granicznego Czechosłowacji — 
Andreja Barczaka.

W czasie spotkania, które u- 
płynęło w serdecznej atmosfe­
rze, omówiono niektóre próbie 
my polsko - czechosłowackiej 
współpracy gospodarczej ze 
szczególnym uwzględnieniem 
zagadnień dotyczących tran­
sportu.

W tym samym dniu podpisa­
na została w Warszawie umo­
wa między rządami Polski i 
Czechosłowacji o współpracy 
w przewozie towarów' w tran­
zycie do 1990 r. (PAP)

Gospodarska debata w zakładach Wielkopolski i kraju

Czyn 30-lecia przysparza 
dodatkowych wartości

Czyn 30-lecia — deklarowa ny coraz powszechniej pr?ez 
załogi tysięcy zakładów przysporzy w br. naszej gospodarce 
wiele dodatkowych wartości, przyspieszających tempo roz­
woju społeczno-gospodarczego kraju. Jak wynika z napływa­
jących nadal meldunków — podjęte dotychczas zobowiąza­
nia, mające głównie na celu wzrost produkcji na rynek we­
wnętrzny i na eksport oraz oszczędne gospodarowanie su- 
icwcami, nie wyczerpują jeszcze wszystkich możliwości w tej 
dziedzinie. W dalszym ciągu bowiem w licznych środowi­
skach pracowniczych toczy sic debata nad dodatkowym 
zwiększeniem tegorocznych zadań.

30 min zł wynoszą zobowiąza­
nia załogi Wrocławskich Zakładów 
„Dolmeł”. Zamierza ona wykonać 
— dzięki zwiększonej wydajności 
pracy ponadplanową liczbę maszyn 
i silników elektrycznych. W wy­
niku oszczędnego gospodarowania, 
ni. in. stalą, przewodami i odlewa­
mi zaoszczędzi się tu również su­
rowce i materiały wartości 2,5 
min zł. (PAP)

Rozwijanie aktywności 
we wszystkich dziedzinach życia 

naczelnym zadaniem FJN 
Omówienie wystąpienia J. Groszkowskiego

Janusz Groszkowski scha­
rakteryzował na wstępie 
bogaty dorobek 30-lecia 

Polski Ludowej we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarcze­
go i społecznego, podkreślając, 
że w całych naszych dotych-

Części zamienne do maszyn 
rolniczych wartości 30 milio­
nów złotych wyprodukują do­
datkowo pracownicy Poznań­
skiej Fabryki Maszyn Żniw­
nych. Nie potrzeba podkreś­
lać, jak duże znaczenie będzie

Na zdjęciu: ostatnie minuty przed odjazdem.
Fot. — T. Koebsrh

Wielkopolski Pociąg Przyjaźni

w drodze do Moskwy
Wczoraj we wczesnych godzinach rannych wyjechał z Po­

znania do Związku Radzieckiego kolejny Pociąg Przyjaźni. 
Organizatorami braterskiej wizyty są Zarząd Wojewódzki 
1PPR oraz redakcja „Expressu Poznańskiego”.

miało to zobowiązanie dla roi 
nictwa. Pozwoli ono na spraw 
niejszą pracę maszyn, szcze­
gólnie w okresach nasilenia 
prac polowych. Członkowie za 
logi PFMŻ przepracują także 
10 000 godzin w ramach czy­
nu społecznego.

Poszukiwane na rynku kra­
jowym leki Glucardiamid i 
Vitastol będą w zwiększonej 
ilości dostarczone przez Po­
znańskie Zakłady Farmaceu­
tyczne „Polfa”. Załoga tych 
zakładów podjęła zobowiąza­
nie dodatkowego wyproduko­
wania tych leków wartości 
8 750 000 złotych. Po dokładnej 
analizie norm zużycia surow­
ców i materiałów postanowio 
no w „Polfie” obniżyć koszty 
■własne o 1,5 min zł. Pracow­
nicy tego zakładu przepracują 
też 6500 godzin w czynie spo­
łecznym na rzecz miasta, a w 
szczególności dzielnicy Grun­
wald.

Produkcję eksportową war­
tości 3,5 min złotych zobowią­
zała się wykonać dodatkowo 
załoga wrzesińskiego „Tonsi- 
lu”. W nadesłanym meldunku 
czytamy także, iż pracownicy 
„Tonsilu” poświęcą 4050 go­
dzin na rzecz swojego miasta- 

(k)
Załoga Warszawskich Za- 

1.ładów Telewizyjnych „Teiza” 
postanowiła wykonać ponad­
planowo sprzęt profesjonalny 
dla studiów nadawczych oraz 
11 000 odbiorników TV. Będą 
to w większości poszukiwane 
aparaty tranzystorowo-lampo- 
we. Dodatkowo wykonane 
zostaną też kamery studyjne 
oraz kamery dla polskich 
magnetowidów.

Założenia tez XIII Plenum KC PZPR 
najlepszymi wytycznymi 
dla całego społeczeństwa 

Omówienie wystąpienia H. Jabłońskiego

Na wstępie H. Jabłoński 
podkreślił, że założenia 
ideowe i organizacyjne 

obchodów 30-lecia zawarte w 
tezach XIII Plenum KC PZPR 
stanowią dla nas wszystkich, 
niezależnie od przynależności 
organizacyjnej, najlepsze i ja­
sno sformułowane wytyczne. 
W naszym dążeniu do pogłębię 
nia motywacji twórczych dzih- 
łań wszystkich obywateli, kon 
solidacji ich postaw wobec 
spraw dla Polski najważniej­
szych, liczyć się będzie przede 
wszystkim bogata argumenta­
cja i głęboka wiedza, połączo­
na z socjalistycznym zaangażo­
waniem ideowym, liczyć się bę 
dzie konkretny czyn z tego 
zaangażowania wynikający.

Mówca zaakcentował decydu 
jące znaczenie wydajnej pra­
cy, jako powszechnego obo­
wiązku i przyznanego każdemu 
prawa, a zarazem głównego 
źródła satysfakcji, poprawy ma 
terialnych i kulturalnych wa­
runków bytu każdej rodziny, 
każdej jednostki ludzkiej.

H. Jabłoński zwrócił też uwa 
gę, że wysoka świadomość oby 
watelska jest kluczem do twór 
czego wykorzystywania rosną-

Z. Bielaj wnosi 
o wyłączenie 
oskarżyciela

Ogromne zainteresowanie ze 
względu na niezwykłe okolicz­
ności i poszlakowy chara­
kter, wzbudziła w całym kra­
ju sprawa mieszkańca Konina 
— Zygmunta Bielaja vel Iwana 
Slezko. Przypomnij my, iż zo­
stał on oskarżony o porwanie i 
dokonanie zabójstwa 64-letniej 
lekarki z Płocka — Stefanii Ka 
mińskiej. O szczegółach tej po 
nurej historii informowaliśmy 
już Czytelników.

Wczoraj rano przed Sądem 
Wojewódzkim dla woje­
wództwa warszawskiego rozpo 
czął sie proces. Kompletowi sę 
dziowskiemu przewodniczy sę­
dzia Michał Kulczycki. Na ła­
wic oskarżonych, obok 
głównego podsądnego, za­
siadła żona Bielaja — Maria. 
Prokurator zarzuca jej na­
kłanianie córki do składania 
fałszywych zeznań odciążają­
cych ojca.

Przed przystąpieniem do od 
czytywania aktu oskarżenia, Z. 
Bielaj złożył wniosek o wyłą­
czenie z procesu, występujące 
go w tej snrewie, oskarżycie­
la — Józefa Gurgula. Sąd po­
stanowił przekazać wniosek do 
Prokuratury Generalnej z proś 
bą o niezwłoczne rozstrzygnię­
cie. W związku z tym roznra- 
wę odroczono o jeden dzień. 
Ezisiaj trybunał przystaoić ma 
do wysłuchiwania wyjaśnień 
oskarżonego, (n-w)

IĆ3SC3E3A
Zachmurzenie umiarkowane okre 

sami duże. W dzielnicach północ­
nych możliwe niewielkie opady 
deszczu. Temperatura maksymalna j 
od +3 do +7 stopni Wiatry słabe 
1 umiarkowane- przeważnie z kie­
runków zachodnich.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig
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Tym razem do Moskwy i Le 
ningradu wyjechali przedsta­
wiciele poznańskich zakładów 
piacy i instytucji. Większe 
grupy stanowili pracownicy. 
Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych, Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Budownictwa Prze 
myślowego, Państwowych Gos 
podarstw Rolnych, fabryk me- 
bU.

Odjeżdżających żegnali ser­
decznie na dworcu przedstawi­
ciele Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR, Zarządu Woje­
wódzkiego TPPR, Poznańskie­
go Wydawnictwa Prasowego, 
dziennikarze Radia i Telewizji, 
przyjaciele i rodziny.

Wczoraj o godzinie 18 Wiel­
kopolski Pociąg Przyjaźni wje­
chał na teren ZSRR. Jego ucze­
stnicy po 3-dniowym pobycie 
w Moskwie udadzą się do Le­
ningradu. (jk)

Wypadek w kopalni 
„Szombierki"

W kopalni „Szombierki” wczo­
raj w godzinach rannych na sku­
tek tąpnięcia (nagłe uderzenie gó­
rotworu) nastąpiło zawalenie się 
ściany węglowej. Pod zawałem zna 
lazło się 12 górników.

Natychmiastowe podjęcie akcji 
ratowniczej pozwoliło wydobyć 
spod zawału 4 górników. Dwóch 
spośród nich po badaniach lekar­
skich powróciło do domu. Dwóch 
przebywa w szpitalu z lekkimi o- 
brażeniami.

w strefie zawału znajduje się na 
ciał 8 górników. Akcja ratownicza 
trwa. W kopalni skoncentrowano 
drużyny ratownicze oraz najlep­
szych ekspertów górnictwa.

Do kopalni „Szombierki” przyby 
ii również wiceprezes Rady Mini- 
s'rów, minister górnictwa i ener­
getyki Jan Mitręga, sekretarz KW 
PZPR w Katowicach Zdzisław Le • 
gornski, I zastępca ministra górnic 
iwa i energetyki Eryk Porąbka, 

/przewodniczący Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Górników 
Jan Leś oraz prezes Wyższego U- 
rzęou Górniczego Adam Szczurów 
ski (PAP)

Plenarna sesja OK FJN
Dokończenie ze str. 1

30-lecia PRL i kształtowanie 
przyszłości naszej ojczyzny.

W dalszej części dyskusji, w 
której zabrali głos przedstawi 
ciele różnych grup zawodo­
wych i środowisk społecznych 
wyrażono głębokie przekona­
nie, że dorobek minionego 30-le 
cia będzie pomnożony wspól­
nym wysiłkiem i zaangażowa­
ną pracą każdego obywatela.

Powszechny czyn 30-lecia — mó­
wiono — podejmowany przez zało­
gi produkcyjne całego kraju, nie­
sie z sobą poprawę efektów gospo- 
daiowania, lepsze wykorzystywa­
nie maszyn i surowców, skracanie 
czasu pracy, podnoszenie wydajno 
ści.

Nie’ zabrakło także głosu 
przedstawicieli młodego poko­
lenia, rówieśników Polski Lu­
dowej. Mówili oni w jaki spo­
sób w swej codziennej pracy i 
nauce starają się wykorzysty­
wać doświadczenia swych oj­
ców i pomnażać wypracowany 
przez nich dorobek. Młodzież 
zwraca się w swym działaniu 
ku przyszłości z myślą o tym, 
aby dobrą pracą wnieść swój 
własny wkład w budowę nowo 
czesnej i silnej Polski.

Współtwórcami przemian za 
cnodzących w naszym kraju są 
również kobiety polskie, które 
czynnie uczestniczyły we wszy 
stkich nurtach procesu odro­
dzeniowego. Ich przedstawiciel 
ki podkreśliły w dyskusji, że 
stworzone przez ludowe pań­
stwo warunki, zwłaszcza po VI 
Zjeździe PZPR pozwalają ko­
bietom w pełni realizować na­
mierzenia zawodowe, społecz­
ne i wywiązywać się z obowiąz 
Rów rodzinnych.

W dyskusji podkreślono tak 
że, iż podjęte w ostatnich 
trzech latach decyzje socjalne 
pozwoliły zarówno na popra-

wę warunków pracy i bytu 
najszerszych rzesz pracowni­
czych, jak również zrównały 
uprawnienia socjalne pracow­
ników fizycznych i umysło­
wych.

Cechą charakterystyczną 
przemian zachodzących w Pol 
sce Ludowej jest udział w two 
rżeniu ogólnonarodowego do­
robku ludzi o różnych świato­
poglądach.

W dyskusji zabierali kolejno- 
głos: Stanisław Grzywacz, I se­
kretarz POP „Bu-dostali” — gene 
ralnego wykonawcy Huty „Kato­
wice”. Elżbieta Zakrocka — elek­
tromonter w Zakładach Obrońców 
Pokoju w Łodzi, Konstanty Łu­
bieński — działacz Klubu Inteli­
gencji Katolickiej w Warszawie, 
Irena Sroczyńska — sekretarz 
CRZZ, Piotr Kałużny — rolnik ze 
wsi Główiec, województwo poznań 
skie, Bogdan Waligórski — prze­
wodniczący ZG ZMS, Zygmunt Fi 
tipowicz — przewodniczący ChSS, 
gen. bryg. Józef Baryła — I za­
stępca szefa GZP WP. Witold Jan 
kowski — dyrektor naczelny In­
stytutu Wydawniczego Pax. An­
drzej Jastrzębski — przewodniczą 
cy ZW ZSMW w Lublinie, Ma­
ria Milczarek — przewodniczącą 
Krajowej Rady Kobiet Polskich, 
Franciszek Łuszczki — majster 
„Hydrobudowy” na budowie Por­
tu Północnego w Gdańsku i Mie­
czysław Lubiński — zastępca orze 
wodniczącego Rady Narodowej m. 
st. Warszawy.

Plenum OK FJN uchwaliło 
apel wzywający całe społe­
czeństwo do uczczenia jubi­
leuszu 30-lecia Polski Ludo­
wej wspólna pracą i po­
wszechną aktywnością produk 
cyjna i społeczną.

W kolejnym punkcie porząd 
ku obrad w skład Ogólnopol­
skiego Komitetu FJN i jego 
prezydium powołano przewód 
niczącego CK SD Andrzeja 
Benesza, a na członka OK i se 
kretariatu — Stanisłafwit Le­
wandowskiego, sekretarza 
CRZZ. (PAP)

cych możliwości demokratycz­
nego udziału obywateli we 
współdecydowaniu o sprawach 
kraju, zakładów pracy i środo 
wisk lokalnych. Możliwości te 
systematycznie rosną, a służy 
im narastająca w ostatnich la­
tach działalność FJN.

Obchody 30-lecia powinny 
przyczynić się do wypełnienia 
bardziej intensywną i wszech 
stronną treścią instytucjonal­
nych możliwości, jakie stworzy 
liśmy dla związków zawodo­
wych, samorządu mieszkań­
ców miast i samorządu rolnicze 
go, jakie wynikają z donio­
słych przemian konstrukcji 
ogniw władzy ludowej i admi­
nistracji. Obchody 30-lecia, to 
szczególna okazja do różnorod­
nych inicjatyw obywatelskich, 
do ożywienia tętna wszystkich 
ogniw życia społecznego oraz 
wzmożenia rzeczywistego wpły 
wu obywateli na rozwiązywa­
nie problemów lokalnych.

Program powszechnego czy­
nu 30-lecia jest słuszny — po­
krywa się z celami naszego te 
gorocznego działania i stanowi 
dobrą platformę aktywizacji 
wszystkich środowisk społecz­
nych. Chodzi w nim o odczu­
walne społecznie, możliwie szyb 
kie korzyści, które przyczynią 
się do dalszego postępu w do­
skonaleniu warunków życia i 
rozwoju poszczególnych regio­
nów i całego kraju.

H. Jabłoński zapewnił, że 
przeszło 2-milionowa rzesza 
członków PZPR — dołoży sta­
rań, aby do ogólnonarodowego 
dorobku czynu 30-lecia wnieść 
wkład odpowiadający roli na­
szej partii, jej chlubnej trady­
cji jej odpowiedzialności za 
dzień dzisiejszy i przyszłość na 
szej socjalistycznej ojczyzny.

PAP

Czas walki i czas pokoju

Wystawa w Klubie 
Wojsk Lotniczych

Z okazji 29 rocznicy wyzwo­
lenia Poznania w Klubie 
Wojsk Lotniczych zorganizowa 
no wystawę artystyczną pt. 
„Poznań — Wielkopolska czas 
walki i czas pokoju”. Na wy­
stawie prezentują swoje prace 
malarze Edmund Szyfter, Fe­
liks M. Nowowiejski. Zygmunt 
Krowicki; graficy: Klaudiusz 
Sandorski i Edward Smolibow 
ski oraz rzeźbiarze: Józef Sta­
siński i Mieczysław Chojnac­
ki. Prezentowane prace obej­
mują tematycznie szeroki za­
kres. Począwszy od walk o Po­
znań i Ziemie Wielkonolską i 
pierws^ydh dni wyzwolenia, a 
skończywszy na osiągnięciach 
w różnycp dziedzinach życia 
dnia dzitieiszego. Rzeźbiarze 
eksponują 20 medali, które do 
tychczas nie były nigdzie wy­
stawiane.

Wystawa czynna będzie 
przez dwa tygodnie w godzi­
nach ‘od 10 do 18. Warto ją 
obejrzeć, (jk)'

czasowych dziejach nie było 
okresu. który cechowałaby 
tak wielka dynamika prze­
mian, rozwoju i postępu. Oce­
na przebytego etapu historycz­
nego i sformułowanie celów, 
ku którym zmierzać będzie 
nasz naród, zawarte zostały w 
tezach na 30-lecie Polski Ludo 
wej, uchwalonych na XIII ple 
num KC PZPR. Wszystkie siły 
skupione w FJN aprobują te 
tezy i przyjmują je za wytycz 
ne swego działania.

Naczelnym zadaniem FJN — 
stwierdził J. Groszkowski — 
jest rozwijanie aktywności we 
wszystkich dziedzinach nasze­
go życia społecznego, gospodar 
czego i kulturalnego. Szczegól­
nej wagi nabiera to zadanie 
w roku 30-lecia Polski Ludo­
wej. Chodzi o to. aby osiągnie 
tą w ostatnich 3 latach wyso­
ką dynamikę rozwoju kraju 
utrwalić i pogłębić, przekształ 
cić w stałą zasadę naszego na 
rodowego działania. Skali na­
szych obecnych zadań powin­
ny odpowiadać motywacje 
ludzkich poczynań, wysoka 
dyscyplina zawodowa i społecz 
na, coraz szersza aktywność i 
inicjatywa zespołów pracow­
niczych, wszystkich świado­
mych współgospodarzy kraju. 
Podjęcie i nasilenie takich dzia 
łań będzie najlepszą, najcen­
niejszą formą czczenia 30-lecia 
PRL.

Rozwój demokracji socjali­
stycznej — zaakcentował J. 
Groszkowski — stanowi jedno 
z głównych założeń programu 
partii i FJN. Jedność praw i 
obowiązków, pełna wzajem­
ność obowiązków państwa i 
obywatela, coraz szerszy 
wpływ ludzi na wyniki pracy 
zakładów i życie środowisk lo­
kalnych — to zasadniczy 
warunek pomyślnego rozwo­
ju całego kraju i wszystkich 
jego regionów, istotna prze­
słanka córa?; lepszegg jsaspoka 
jania wielu socjalno-bytowych, 
zawodowych, kulturalnych i 
wychowawczych potrzeb spo­
łeczeństwa. Znaczenie tych za­
gadnień podkreśliła I Krajowa 
Konferencja PZPR, której po­
stanowienia stały się platfor­
mą wspólnego działania wszy­
stkich sił FJN.

Znaczną część swojego prze­
mówienia przewodniczący OK 
FJN poświęcił problematyce 
czynów społecznych, które sta 
ły się trwałym elementem na­
szego życia. Rok 30-lecia jest 
szczególną okazją do rozwoju 
i udoskonalenia tej pięknej 
tradycji.

Przedstawiając kierunki 
prac społecznych — powiedział 
J. Groszkowski — oczekujemy, 
że rady narodowe, organy ad­
ministracji terenowej — wspie 
ranę przez komitety FJN wszy 
stkich szczebli i ogniwa samo­
rządu mieszkańców — dołożą 
starań, aby realizacja czynu 
30-lecia przebiegała w sposób 
godny tego jubileuszu — nowo 
cześnie, sprawnie i efektywnie.

Mówca zaakcentował znaczę 
nie konkursu o tytuł „Mistrza 
gospodarności” w pobudzaniu 
społecznej inicjatywy i gospo­
darczego wysiłku mieszkań­
ców małych miast oraz zaini­
cjowanego w tym roku kon­
kursu „Gmina — mistrz gospo 
darności”, we wzroście produk 
cji rolnej, w dalszym postępie 
społecznym i kulturalnym pol­
skiej wsi.

Przykładamy do dzisiejszej 
pracy — powiedział na zakoń­
czenie J. Groszkowski — mia­
rę wielkich ambicji narodo­
wych, które pobudza i kształ­
tuje nasz socjalistyczny ustrói. 
nasze ludowe państwo. (PAP)
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„Był to nasz obowiązek"

CYTADELOWCY
Cytadela — dzisiaj pięk­

ny park wypoczynku, 
symbol braterstwa nreni 

i przyjaźni polsko-radzieckiej. 
Tu w dniach od 20 do 23 lu­
tego 1945 roku u boku Armii 
Radzieckiej stanęli do walki z 
okupantem poznaniacy. Była 
to sprawa bez precedensu w hi 
storii II wojny światowej — 
walka ludności cywilnej w sze 
regach regularnej armii.

Organizacja oddziałów pol­
skich stała się aktualna 20 lu­
tego. Należało wzmocnić od­
działy inżynieryjno-saperskie, 
budujące przeprawę przez fo­
sy oraz stworzyć grupy bojo­
we, które pomogłyby w utrzy­
mywaniu zdobytych już obiek 
tów Cytadeli. Po południu 20 
lutego komendant wojenny 
pułkownik Smirnow, w poro­
zumieniu z pełnomocnikiem 
Rządu Tymczasowego Zwozdo

Franciszek Trawka
Fot. — K. Przy Chodźki

wiczem, zarządził werbunek 
Polaków. Z powodu przedłuża­
jących się walk, mobilizację 
powtórzono 21 i 22 lutego.

Blisko 2 tysiące poznania­
ków stanęło do walki o Cyta­
delę. Poległo 96, a 223 od­
niosło ciężkie rany. Poznania­
cy krwią własną pieczętowali 
wolność swojego i naszego mia 
sta. ♦
' Mroźnymwiatr ciąŁ ostro w 

twarze. Śnieg chrzęścił pod no 
gami. Oddział maszerował ale­
jami Marcinkowskiego. Co 
chwila rozciągał się w długi 
wąż, by ominąć gruzy i palą­
ce się po obu stronach domy. 
Z daleka dochodziły pojedyn­
cze czasami seryjne odgłosy 
strzałów. Plac Sapieżyński, na 
którym zatrzymali się, cały był 
w ogniu. Dym zasłaniał gwiez­
dne niebo.

— Co teraz robi mama — 
pomyślał Franciszek Traw­
ka — na pewno się bardzo de­
nerwuje. Jeszcze stoi mu przeć 
oczyma ten obraz, gdy do ich 
mieszkania przy ul. Skarbo­
wej 20 wpadł zadyszany, nale­
żący do świeżo zorganizowanej 
milicji sąsiad, Aleksander Krau 
ze.

— Panie Trawka i ty Fra 
ntk. za godzinę zbiórka męż­
czyzn w I komisariacie.

— O Jezu! A po co na noc? 
— głos matki zdradzał niepo­
kój.

— Nie wiem. Wszystkiego do 
wiedzą się na miejscu.

W wyznaczonym terminie 
razem z ojcem Franek wcho­
dził do mieszczącego się na I 
piętrze przy ul. Ratajczaka 9 
komisariatu milicji. Zebrała się 
tu dobra setka mężczyzn. Wszy 
scy czekali na wyjaśnienie, 
olaczego ich wezwano. Spra­
wę wyjaśniło wystąpienie pol­
skiego oficera.

— ...Idziemy wspólnie z 
Armią Czerwoną bić hitlerow­
ców’ i zdobywać Cytadelę... 
cherzy, starcy i chłopcy pon;- 
żej 16 — wystąp. Wracajcie do 
domu. Reszta idzie na ulicę 
Wojciecha. Tam otrzyma broń 
i amunicję.

Długo czekali na chwilę, k’e- 
dy będą mogli z bronią w ręku 
stanąć naprzeciw znienawidzo­
nego wroga. Lecz w tym mo­
mencie czuli się zaskoczeń'. 
Decyzja przyszła tak nagle... 
Napięcie rozładował ktoś, in­
tonując „Jeszcze Polska nie 
zginęła”. Wszyscy prężyli sic 
W’ postawie na baczność i śnie 
wali ile sił w płucach. Gd 
przebrzmiały słowa mazurka 
Dąbrowskiego, rozległo <ię 
,.Nie rzucim ziemi”. Potem Fra 
nek pożegnał ojca, inwalidę z 
I wojny światowej, prosząc c 
uściskanie matki, braci i sio­
stry

Plac Sapieżyński dymił 
zgliszczami domów i straszył 

oczodołami wypalonych okien. 
Ocalały tu dwa domy. W nich 
pełno było radzieckich żołnie­
rzy. Na ulicy Wojciecha, r.a 
jednokonnych wozach, leżała 
broń.

— Nu, rebiata — zawołał 
ktoś do zbliżającego się od­
działu — zdzieś orużje dla 
was!

Brali pospiesznie karabiny. 
Niektórzy trzymali w ręku 
broń po raz pierwszy w życiu. 
Przyglądali się jej. Krótki kurs 
obchodzenia się z bronią, chwi­
la odpoczynku, zaprowianto- 
wanie i marsz na front. Po- 
suwali się wzdłuż nasypu ko­
lejowego. Tu stały radzieckie 
podwody dowożące broń, żyw­
ność i wywożące rannych. Ze 
wszystkich stron do przecho­
dzących Polaków krzyczano — 
„zdrawstwujtie; ot mołodcy” 
— odpowiadali kiwaniem rąk 
Ale gdy oddział przeszedł pod 
mestem kolejowym, gdy zna­
lazł się na otwartej przestrze­
ni znajdującej się pod stałym 
ostrzałem wroga, odwaga za­
częła szybko uchodzić. Bie­
giem, byle szybciej przebyć ten 
niebezpieczny odcinek i zna­
leźć schronienie na cmentarzu, 
za wałami. Uciec przed tymi roz 
rywającymi się granatami i 
szrapnelami, padającymi ze 
wszystkich stron.

Skokami parli naprzód. 
Osiągnęli nasyp, potem przez 
przerzuconą nad głęboką fosą 
kładkę dotarli na drugą stro­
nę. Zalegli na stokach umoc­
nień. Westchnienie ulgi. Gdy­
by tak pociągnąć dymka.

— Nie kurić — krzyknął do 
wódca. — Samoloty hitlerow­
skie nad nami, dokonują zrzu­
tów ale mogą mieć i bomby.

Tej nocy z 21 na 22 lutego 
nikt nie zaznał chwili spokoju. 
Trzykrotnie musieli odpierać 
kontrataki Niemców. Chrzest 
bojowy poznaniaków był cięż­
ki. Lała się krew żołnierzy ra­
dzieckich. W takich momen­
tach obopólna pomoc była ko­
nieczna. Niektórzy dzielili się 
kawrałkiem chleba. Z uczuciem 
ulgi powitali świt 22 lutego. 
Parę chwil ciszy. Niektórzy pi­
sali listy do domów.

W jasnym świetle poranka 
zobaczyli czerwony sztandar 
ra obiektach Cytadeli od uli­
cy Szelągowskiej. Tam żołnie­
rze radzieccy, również wspie­
rani przez poznaniaków, wdarli 
się już do wewnętrznych umoc 
nień. A potem rozpoczęło s^ę 
Zdawało się, że wszystkie pie­
kielne moce wprzęgły się do 
boju. Lawina ognia i żelaza. 
Gniazda karabinów maszyno­
wych plujące bez przerwy po­

W dniu 8 lutego, w myśl 
polecenia PCK z sie- 

// dzibą przy ul. Śnia­
deckich 27 i na mocy upoważ 
nienia z 8. 2. 45, wydanego 
przez Komendanta Milicji Pol 
skiej oddział Łazarz, siostra 
Felicja Żarnowiecka zabezpie­
czyła majątek szpitala przy ul. 
Gąsiorowskich 7 oraz zorgani 
zowała kompletnie wszystkie 
sale dla chorych i zaplecze”. 

Oto streszczenie pisma, któ­
re 19-letnia wówczas Fela o- 
trzymała i do dziś przechowu 
je. W ciągu 10 dni z pomocą 
wydzielonych sióstr, grupy 
jeńców niemieckich i naszych 
strażników, usunięto ślady zni 
szczenią i 18 lutego oddano 
szpital delegatowi z Lublina, 
który przekazał obiekt dokto­
rowi Maciejewskiemu.

Siostra Feli, siedemnastolet 
nia zaledwie Jola Żarnowiec­
ka była przez długi czas sen­
sacją w naszym gronie. Ją to 
bowiem, w mundurku Czerwo 
nego Krzyża sfilmowali ra­
dzieccy operatorzy do jednej 
z pierwszych kronik filmo­
wych z terenu walczącego Po 
znania.

*
A teraz pora wyjaśnić, kim 

byli nasi strażnicy.
Straż Ochronna PCK wyło­

niła się z Milicji Polskiej i 
była tworem nader oryginal­
nym. Towarzyszyła nam jesz- 
ze w czasie pobytu na Gło- 
owskiej. W jakimś momen- 

-ie, ponieważ był to posteru­
nek stały, odkomenderowano 
kilkuosobową grupę z komen 
dantem Buczkiem na czele, z 
zadaniem zakwaterowania J.ę 
przy szpitalu na Śniadeckich, 
pilnowania go i spełniania róż 
nych usług nie leżących w 

ciskami. Części oddziału uda­
ło się dotrzeć do wewnętrznych 
umocnień. Zaczęła się walka o 
każde pomieszczenie twierdzy. 
Walka bezpardonowa. Franek 
znajdował się na zewnątrz. 
Przykucnął w głębokim leju i 
bez przerwy strzelał do ucieka 
jących z umocnień Niemców. 
Nagle z prawa ujrzał wstrząsa 
jący obraz. Z sąsiedniego leja 
wyskoczyła w górę z podnie­
sionymi rękami postać z bia­
łe czerwoną opaską na ręka­
wie Twarz miała zupełnie 
zniekształconą. Po chwili leża 
ła już na brzegu leja. O Boże, 
k edy się to skończy. Ręce pra 
cowały machinalnie, ładowa­
ły pociski, naciskały na spust. 
I\ woli, lecz systematycznie 
atak posuwał się do przodu w 
kierunku radiostacji. Nagle 
gdzieś blisko Franka zabłysło, 
rozległ się huk. Poczuł ból w 
rękach i w nodze. Stracił przy 
temność.

*

— Obrazy oglądane z per­
spektywy, zatracają ostrość. 
Tak też chyba jest dzisiaj, po 
29 latach, z polem walk na Cy 
tadeli — mówi Jan Pieprzyc- 
ki. — Dla mnie osobiście, jed­
na noc spędzona na Cytadeli 
nie straciła nic z jej okropnoś­
ci. Była to noc grozy, jęków, 
huku rozsadzającego' głowę i 
piersi. W tych strasznych go­
dzinach nie było w nas ni^ z 
bohaterszczyzny. Po prostu 
zdawaliśmy sobie sprawę, że 
trzeba iść, że jest taki obowią 
zek chwili i obowiązek ten 
spełnialiśmy. Niewiele zapa­
miętałem z tych walk. Polece­
nia wykonywaliśmy mechanicz 
rle. nie zwracając uwagi na 
cieczenie. Każdy myślał jak 
unieść cało głowę z tego piekła

Zaczęło się od zbiórki w ko 
misariacie milicji przy ulicy 
Matejki. Dano nam opaski 
biało-czerwone, niektórym 
broń. Powiedziano, że idz:e- 
my walczyć na Cytadelę. Na­
kazano pośpiech. Bocznymi 
ulicami poprowadzono nas w 
kierunku, gdzie szalała burza 
ognia i grzmotów. Palił się 
hotel „Polonia” od strony uli 
cy Stolarskiej (obecny szpil al 
wojskowy). Na ulicy Mickie­
wicza z bram wyglądały star 
sze osoby. Przy torach kokjo 
wych na ulicy Pułaskiego włą 
czono nas do oddziału 82 dy­
wizji. Podzielono na małe 
grupy. Posuwaliśmy się po wy 
sypiskach śmieci, pełnych ja­
kichś skrzyń, opakowań, ru­
pieci, kłód drzewa...

Dokończenie na str. 4

JERZY KNAPIK

kompetencjach służby zdro­
wia. Ponieważ od chwili prze 
prowadzki urwał się kontakt 
z Komendą MP, w bardzo 
krótkim czasie stała się ona 
grupą odrębną i przeszła do 
stałej służby PCK. Wkrótce 
komendantem straży został 
przedwojenny działacz PCK, 
Grzegorz Roszak, a jego za­
stępcą 21-letni Longin Klichów 
ski. Drużyna powiększała się 
z dnia na dzień, w tym sa­
mym tempie, co biały perso­
nel. Gdy pod koniec lutego 45 

Gdybym pisała pamiętnik...(III)

Kto nie przeżył, nie zrozumie
sprowadzono z ul. Łąkowej 
mundury typą lotniczego, li­
czyła jtuż ponad 70 chłopców 
w wieku od 16 do 22 lat. W 
48 godzinach siostry przeobra 
ziły niemieckie mundury w 
polskie, ręcznie haftowanymi 
emblematami w postaci tarcz, 
z napisem „SO PCK”, czyli 
Straż Ochronna Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Broni, z 
którą chłopcy dopiero uczył5 
się obchodzić, nie brakowało.

Rozszerzona w marcu i 
kwietniu straż, miała szeroki 
zakres działania, obejmujący 
ochronę prawie wszystkich 
czynnych w Poznaniu szpita­
li; naszego przy Śniadeckich, 
przy Gąsiorowskich, Przeme- 
nienia Pańskiego, następnie 
składnicy leków obok Opery, 
Szkoły Pielęgniarstwa przy 
ul. Północnej, magazynów, a 
także baraków w Puszczyków 
ku. W miarę posuwania się 

W s^czn^u rozpoczął się roz 
’ ’ ruch nowoczesnego kom­

binatu mięsnego w Kole, w 
którym będzie można ubić i 
przetworzyć więcej żywca, niż 
we wszystkich rzeźniach Poz­
nania i okolicy. W lutym po­
płynął prąd z dwustumega va- 
towego zespołu prądotwórcze­
go, uruchomionego w Elektrow 
ni Pątnów II. Nowej energii 
wystarczy do oświetlenia oo- 
nad stutysięcznego miasta. Do 
produkcji przystąpiły też Zakła 
dy Mleczarskie w Chodzieży. 
W marcu zakończy się pierwszy 
etap prac modernizacyjnych, 
zwiększających moc Fabryki 
Lokomotyw i Wagonów HCP. 
W kwietniu ma ruszyć... Stop! 
Nie uprzedzajmy faktów, żeby 
nie zapeszyć.

Rozpoczęły się więc oczekiwa 
ne inwestycyjne żniwa. Swiado 
mie wywołany przez władze 
zbieg okoliczności: daty rozpó 
częcia robót, uproszczenie proce 
dury dokumentacyjnej, wydat 
ne skrócenie cykli budowania, 
śmiałe sięgnięcie po przodują­
ce technologie — wszystko to 
sprawia, że wykładane w ubieg 
łych trzech latach miliardy zło 
tych będą owocować znacznie 
szybciej i obficiej niż kiedykol 
wiek dotychczas.

Lecz w czas żniw — żeby ze 
brać plony w porę i bez zbęd­
nych strat a z największym po 
żytkiem dla ludzi — trzeba od 
łożyć na bok inne roboty i 
skoncentrować się na zbiorach. 
Nawet jeśli te odkładane robo 
ty wydają się być także bardzo 
potrzebne. Mówił o tym na nie 
dawnej krajowej naradzie par 
tyjno-gospodarczej premier 
Piotr Jaroszewicz.

„Z naciskiem podkreślamy obo­
wiązek koncentracji sił i środków 
na inwestycjach kontynuowanych. 
Na rok 1974 zaostrzyliśmy kryteria 
rozpoczynania nowych inwestycji. 
W planie znalazły się jedynie te 
obiekty budownictwa ogólnego, na 
które przewidziano nakłady w wy 
sokości 30—40 procent wartości ko­
sztorysowej, co gwarantuje ich 
zbudowanie w cyklu półtorarocz­
nym...”.

To zaostrzenie warunków roz 
poczyniania nowych inwestycji 
nastąpiło we właściwym mo­
mencie.- Bowiem nacisk na in­
westycje tak się ostatnio 
wzmógł, że przedsiębiorstwa bu 
dowlano-montażowe oraz wyt 
warzające materiały, mimo dy 
namicznego rozwoju w minio­
nych trzech latach, nie mogą 
mu sprostać. Niedobór mocy 
przerobowej zamiast zaniknąć, 
znowu się powiększa.

Na przykład w Poznaniu nie 
wykonano z tego powodu pla­
nowanego zakresu robót przy 
budowie wydziału produkcji 
ciężkich opon w „Stomilu” oraz 
Elektrociepłowni II w Karoli­
nie, a na terenie województwa 
— przy budowie wytwórni płyt 
ściennych w Gnieźnie, fabryki 
akcesoriów meblarskich w Wol 

frontu, placówki straży roz­
szerzyły się na Świebodzin, 
Rzepin, Słubice.

W lutym strażnicy razem z 
nami dostarczali i konwojowa 
li żywność, odprowadzali sio­
strzyczki do domu, przeprowa 
dzali w nocy lekarzy, z sanita 
riuszami tworzyli ekipy lotne, 
z pielęgniarkami dźwigali sa­
gany z wrzątkiem, chodzili do 
pompy po wodę, wynosili 
zmarłych do kostnicy, znajdu 
jącej się w bunkrze po ben­
zynie. Często też zapracowa­

ne siostry zanosiły do wartow 
ni wyprane bandaże i strażni 
cy, chcąc nie chcąc, musieli 
je zwijać.

— A wpierw dobrze wyszo­
ruj łapy! — surowo przykazy 
wała osiemnastoletnia siostrzy 
czka siedemnastolatkowi, któ 
ry szczycił się posiadaniem ka 
rabinu.

W baraku uplasowanym 
wzdłuż ul. Śniadeckich, obok 
wartowni znalazły pomieszczę 
nie magazyn apteczny i żyw­
nościowy, a pod koniec lutego 
gabinet rentgenowski, zdemun 
towany przez Jurka Pawlaka 
w mieszkaniu niemieckiego le 
karza i z pomocą strażników 
dostarczony do naszej placów 
ki.

Rentgen ten, zainstalowany 
w gorących dniach lutego, 
pracował od marca 45 r. nie 
przerwanie do roku 1950.

Działalność PCK była już

W Wielkopolsce

Sprawność 
inwestycy j nych 

żniw
sztynie, zastępczego zakładu 
produkcji dzianin dla ZPD „Po 
lo” w Kaliszu i niektórych in­
nych ważnych obiektów.

W bieżącym roku władze 
nie chcą dopuścić do rozszerze­
nia się tego zjawiska. Stąd 
ograniczenie w rozpoczynaniu 
nowych budów i nakaz koncen 
trowania się na wykańczaniu 
budów rozpoczętych.

W Wielkopolsce jest wiele ta 
kich obiektów. Można je do­
strzec niemal na każdej ulicy, 
w każdym mieście i w każdej 
gminie. Są wśród nich inwe­
stycje wielekroć pokazywane 
w telewizji i opisywane w ora 
sie, jak na przykład trasa E-8, 
hala widowiskowo-sportowa, 
czy hotel „Polonez” w Pozna­
niu. Są też i mniej znane sze­
rokiemu ogółowi, lecz określa­
jące warunki życiowe pokaź­
nych grup obywateli: urządze­
nia komunalne, pawilony han 
dlowe i usługowe. Na ukończe­
nie czeka też co najmniej ty­
siąc drobnych inwestycji w 
chłopskich zagrodach. Drob­
nych, lecz w swej masie warun 
kujących dalszy wzrost żyw­
ności w kraju. Im także trzeba 
zapewnić pomoc sprzętowo- 
techniczną oraz dostawy ma­
teriałów.

Spośród tego mnóstwa rozpo 
czętych inwestycji władze wy­
brały 36 szczególnie ważnych 
dla gospodarki miasta Pozna­
nia i województwa, które będą 
realizowane w pierwszej kolej 
ności.

W Poznaniu, obok wymienio 
nych już wyżej: miejskiego od 
cinka trasy E-8, hotelu „Polo­
nez” i hali widowiskowej, do 
najważniejszych inwestycji za 
liczono rozbudowę i moderniza 
cję istniejącego w mieście po­
tencjału produkcyjnego. Na liś 
cie najważniejszych figurują 
więc Zakłady Przemysłu Meta 
lowego „H. Cegielski”, „Po- 
met”, „Stomil”, „Wiepofama 
„Teletra” i Poznańska Fabryka 
Maszyn Żniwnych. Następnie 
budowa Elektrociepłowni II w 
Karolinie wraz z magistralami 
cieplnymi, budowa wytwórni 
Pepsi-Cola, nowych wydziałów 
Akademii Rolniczej i Politech­

szeroko znana i kierownictwo 
szpitali radzieckich zwracało 
się do nas o pomoc. W lutym, 
dziewczęta ze Śniadeckich wę 
drowały do pomocy radziec­
kim lekarzom na ul. Rolną. 
Słoneczną, Bosą, Stolarską, 
Inżynierską. Później wracały 
do nas.

Ekipy lotne zaczęły również 
robić wypady po żywność za 
Poznań. Wpierw piechotą, po 
tern, gdy uruchomiono pocią­
gi, jechały kilka stacji i w 
pewnym miejscu wybranjm 

na chybił trafił, wysiadały. 
Zaopatrzone w dokumenty, 
poświadczone przez władze 
polskie i radzieckie, zbierały 
wiktuały dla PCK w Pozna­
niu. Wieś składała dary chęt­
nie i obficie.

„Z jakiejś mleczarni dosta­
liśmy trzy 50-kilogramowe 
paczki masła — wspomina 
Baśka Swibianka. — Byliśmy 
we dwoje z Januszem Maćko 
wiakiem. Wyładowaliśmy żyw 
ność pod Górczynem, ja zosta 
łam na straży, a on poszedł 
na Śniadeckich po ekipę z no 
szami. Z trudem dowlekliśmy 
ten cenny dar do miejsca prze 
znaczenia. Za to kierowniczka 
kuchni, Wandzia Jankowska 
była wniebowzięta”!

Początkowo w tej jednej ku 
chni polowej, którą zastaliś­
my w barakach, gotowano i 
kawę, i zupę, i wodę. Ktoś 
musiał stale dyżurować, bo ko 

niki oraz zespołu szkół muzycz 
nych przy ulicy Solnej. Pierw­
szeństwo w robotach będą mia 
ły też rozbudowywane urządzę 
nia wodno-kanalizacyjne w 
mieście oraz kończenie zespołu 
handlowo-usługowego w wie­
żowcach tak zwanego drugiego 
„Centrum”, przy ul. Czerwonej 
Armii.

Na liście najważniejszych in 
westycji w województwie zna 
lazło się 6 dużych zakładów 
produkujących towary rynko­
we: baza wytwórcza nowoczes 
nych mikrofonów i głośników 
radiowo-telewizyjnych we 

wrzesińskim „Tonsilu”, wielka 
fabryka dzianin podszewko­
wych „Miranda” w Turku, Za 
kłady Mleczarskie w Chodzieży, 
Zakłady Drobiarskie pod 
Szamotułami, Zakłady Dzie­
wiarskie „Polo” w Kaliszu i Fa 
bryka Okuć Meblowych w Wol 
sztynie.

Drugą pod względem liczeb­
ności grupę inwestycji na wo 
jewódzkiej liście najpilniej­
szych stanowią obiekty, które 
zwiększą nasze możliwości bu­
dowlane. Są to: duża „fabryka 
domów” w Suchym Lesie pod 
Poznaniem i mniejsza w Gnieź 
nie, „fabryka fabryk” w Obór 
nikach, rozbudowa Zakładów 
Elementów Wyposażenia Bu­
downictwa w Lesznie oraz bu­
dowa fabryki urządzeń, służą­
cych ochronie środowiska czło 
wieka, „Powogaz” w Pnie­
wach.

Do grupy ważnych i pilnych 
zaliczono też budowę wielkie­
go szpitala kolejowego w Pu­
szczykowie i mniejszego w Sre 
mie, rafinerii gazu ziemnego w 
Odolanowie, elewatora zbożo­
wego w Pleszewie oraz 18 kilo 
metrowej linii kolejowej z Ko 
nina do Kazimierza, mającej 
rozwiązać komunikacyjne pro­
blemy w tamtejszym zagłębiu 
węglowo-energetycznym.

Skoncentrowanie mocy prze 
robowych na inwestycjach roz 
poczętych w ubiegłych latach 
w celu ich szybszego zakończe­
nia, stworzy możliwość nie tyl­
ko wcześniejszego zasilenia ryn 
ku dodatkowym strumieniem 
towarów i usług, lecz pozwoli 
także na odblokowanie zamro 
żonych w tych inwestycjach zło 
tówek oraz na skierowanie za­
trudnionych tam ludzi i ma­
szyn do nowych zadań.

PIOTR CHOJNACKI

cioł po wypróżnieniu trzeba 
było natychmiast szorować. 
Sytuacja poprawiła się, gdy 
otrzymaliśmy drugą kuchnię 
połową i gdy jeńcy wojenni 
w małym baraku ustawili z 
cegieł duży piec.

*
Wreszcie Cytadela zamilkła, 

Poznań był wolny. I chyba z 
tej okazji urządzono u nas 
koncert.

W największej sali, liczącej 
25 łóżek, stłoczyli się pacjen­
ci, którzy poruszali się o wlas 
nych siłach. Personel i straż­
nicy stali w korytarzu. I oto 
nasz rówieśnik, Stefan Stuli­
grosz, podniósł w górę ręce. 
Chór zaczął śpiewać polskie 
pieśni. Po raz pierwszy po 
tylu latach. Głośno i bez oba­
wy.

Kto takiej chwili nie prze­
żył, nie zrozumie.

Oswoiliśmy się z bohater­
ską postawą warszawskiej 
młodzieży. A o naszej, poznań 
skiej niewiele się mówi. Nie 
pisało się dotąd o dziewczę­
tach i chłopcach, którzy za­
miast ukrywać się w schro­
nach, zamiast biadać nad 
trudnym, wojennym dzieciń­
stwem, pochylali się nad stra 
szliwymi ranami, ratowali 
cierpiących, zamykali umar­
łym oczy. I to w najtrudniej­
szych, polowych warunkach, 
w zimnie, przy świecach, o gło 
dzie.

Jakże żałuję, że nie mogę 
wymienić wszystkich imion i 
nazwisk! Ale rada będę, jeśli 
uda mi się ich czyn uchronić 
od zapomnienia...

I to właśnie byłoby celem 
pamiętnika, gdybym go wów 
czas pisała.

MAGDA STRUMIAN



Optymistyczna wizja 
rozwoju rolnictwa i wsi

Nowe wartości PRL 
dziełem klasy robotniczej

Omówienie wystąpienia S. Gucwy Omówienie wystąpienia A, Benesza

Na wstępie Stanisław Guc- 
wa podkreślił, iż Zjedno­
czone Stronnictwo Ludo 

we na swym V plenarnym po­
siedzeniu Naczelnego Komite­
tu dało wyraz solidarności z 
oceną dotychczasowego rozwo­
ju Polski Ludowej, zawartą w 
tezach Komitetu Centralnego 
w sprawie 30-leeia PRL. W te 
zach tych — oświadczył mów­
ca — widzimy zapowiedź speł­
nienia tych wszystkich prag­
nień i aspiracji, które stano­
wią dziś główny motyw działa 
nia ludzi pracy w naszym kra­
ju. Dla członków i działaczy 
7SL szczególnie przekonywają 
ca i mobilizująca jest wizja 
dalszego rozwoju wysoko wy­
dajnego rolnictwa oraz rozwi­
niętej gospodarczo i kultural­
nie wsi. W tworzeniu takiej 
wsi i rolnictwa czynnie uczest 
niczyć będą chłopi polscy; dla 
realizacji tej wizji nie będą 
szczędzić sił członkowie i dzia 
lacze ZSL.

S. Gucwa ■wskazał na ideo- 
wo-polityczną i organizatorską 
rolę marksistowsko-leninow­
skiej partii robotniczej w so­
cjalistycznym rozwoju naszego 
kraju podkreślając, że tylko 
taka partia zapewnia prawidło 
wy rozwój stosunków socjali­
stycznych w państwie i potra­
fi skupić wokół siebie wszyst­
kie patriotyczne siły narodu.

Wskazał on dalej na rolę ja­
ką w uprzemysłowieniu nasze 
go kraju odegrali w okresie 
Polski Ludowej chłopi. Wkład 
wsi i rolnictwa w dzieło uprze

[JFICZJALNI^

W dobrgm 
towarzystwie
To, że życie pewnego rodzą 

ju ,dyplomatów” jest cięż 
kie i wymaga wieczorne­

go odprężenia, nie jest żadną 
nowością. Już hrabia Danilo z 
„Wesołej wdówki” Lehara co 
dziennie odwiedzał paryskiego 
„Maxima”, by w tym kabare­
cie w towarzystwie dam wy­
poczywać po mordęgach swe­
go dnia służbowego.

Kierując się podobnymi 
względami, dwaj dyplomaci — 
urzędnicy konsulatu brytyj­
skiego w Duesseldorfie, posta­
nowili pewnego dnia odwie­
dzić tzw. Centrum Erosa w 
stolicy Nadrenii Północnej- 
Westfalii. I tam właśnie mu- 
siało między nimi dojść do róż 
nicy zdań. W każdym razie po 
licja pochwyciła obydwu przed 
stawicieli Wielkiej Brytanii 
na ulicy, w czasie, gdy w zło­
ści i hałaśliwie demolowali ja 
kieś samochody. Ponoć z po­
wodu upojenia zostali przemo 
cą usunięci z owego Centrum 
Erosa.

Jak poinformowało brytyj­
skie ministerstwo spraw zagra 
nicznych, wobec obydwu dy­
plomatów wszczęto dochodze­
nie, by nie można było powie 
dzieć, że w Duesseldorfie kosz 
tern służbowych obowiązków 
uprawiali ten rodzaj rozry­
wek, które raczej zwykło się 
przemilczać. Gdyby jednak to 
się potwierdziło, obydwaj dy­
plomaci będą musieli prawdo­
podobnie nawet pożegnać się 
ze swoją służbą. W' takim przy 
padku znaleźliby się w cał­
kiem dobrym towarzystwie, 
boć przecież podobny „pech” 
spotkał dopiero co, w poprzed 
nim roku, ministrów Lambto- 
na i Jellicoe’a. (tk) 

myśłowienia jest duży i przy­
nosi dziś wsi poważne efekty 
ekonomiczne i społeczne.

W roku 30-lecia Polski Lu­
dowej ambicją wszystkich lu­
dzi pracy będzie rzetelna pra­
ca, aktywny udział w realiza­
cji planów gospodarczych, do­
datkowy wysiłek dla upiększa 
nia swoich miejsc życia i pra­
cy. ZSL w uchwale swego V 
Plenum Naczelnego Komitetu 
wezwało wszystkich ludowców 
do poparcia obchodów 30-le- 
cia wydajną pracą i czynami 
społecznymi. Mówca wyraził 
przekonanie, że polscy rolnicy 
w jednym szeregu z klasą ro­
botniczą i inteligencją pracą i 
czynem dadzą godny wkład w 
patriotyczny ruch uczczenia 
30-lecia Polski Ludowej.

PAP

Ojczyźnie — czyn

Społeczeństwo pomnaża 
dorobek Wielkopolski
Prezydium WRN w Poznaniu oceniło wczoraj wyniki, uzy­

skane w realizacji czynów społecznych, zadeklarowanych 
przez mieszkańców Poznania i woj. poznańskiego na lata 
1973—74. Mobilizacją do tego był konkurs „Mieszkańcy so­
bie, swemu miastu, wsi, Ludowej Ojczyźnie”, organizowany 
przez Wojewódzką Radę Narodową, Radę Narodową Pozna­
nia oraz Wojewódzki Komitet FJN.
O dużym zaangażowaniu spo 

łeczeństwa świadczy przyspo­
rzenie nowych dóbr w postaci 
dodatkowej produkcji w prze­
myśle i rolnictwie, nowych 
obiektów socjalno-kultural- 
nych, prace porządkowe dla 
podniesienia estetyki środowi­
ska. Liczy się także tempo, w 
jakim mieszkańcy wywiązują 
się ze swoich zobowiązań.

Mieszkańcy Poznania i wo­
jewództwa zadeklarowali bo­
wiem wykonanie w tym okre­
sie czynów wartości ponad 1 
mld zł, a wkład ich pracy w 
rozwój Wielkopolski w roku 
1973 wyniósł około 780 min zł. 
Dzięki dotacji państwa na po­
pieranie czynów każda złotów­
ka tej dotacji pomnożyła się 
do 2,60 zł. Średnio udział każ­
dego mieszkańca województwa 
i jego stolicy równa się warto­
ści 274 zł. Najbardziej ofiarne 
okazały się powiaty: Chodzież, 
Wolsztyn, Śrem, Czarnków, 
Międzychód, Środa i Leszno. 
Sukcesy w dużej mierze za­
wdzięczać należy sprzyjającej

CYTADELOWCY
Dokończenie ze str. 3

Zadanie nasze było „pro­
ste”. Zarzucić fosę czym się 
da, by umożliwić oddziałom 
szturmowym wdarcie się w 
obręb umocnień wewnętrz­
nych. Kilkaset metrów ciąg­
nąć skrzynie, belki. Praca cięż 
ka nawet w okresie spokoju; 
cóż dopiero mówić, kiedy 
wszystko to działo się pod la­
winą ognia. Ostatnie metry 
na skarpie trzeba było się czół 
gać, ciągnąć za sobą ciężary. 
Pomost jednak rósł. A po nim 
bez przerwy parły radzieckie 
grupy szturmowe. „Bystro, 
bystro” — rozlegało się co 
chwila. „Wpieriod, wpieriod”.

Ze zmęczenia opadały już 
ręce, bolały nogi, szumiało w 
uszach. Serce łomotało. Jesz­
cze raz, jeszcze raz. Zasypują 
cy fosę chodzili jak w malig­
nie. Wybuchy granatów akom 
paniowały ich pracy.

Dopiero gdy po wszystk:m 
dotarł do domu stwierdził, że 
jest ranny w głowę.

— Do jasnej... posuń się!
— Gdzie, przecież tu nie ma 

już miejsca.
Grobowiec nie mógł po­

mieścić wszystkich szukają­
cych schronienia przed desz­
czem odłamków i pocisków. 
Henryk Ratajczak oparł się o 
ścianę grobowca, krople potu 
spływały mu po twarzy. Krót 
ki odcinek od nasypu kolejo­
wego do cmentarza forsowali 
blisko pięć godzin. Teraz 
chwila oddechu. Henryk nale­
żał do grupy szturmowej, zło

Andrzej Benesz nawiązał 
na wstępie do tysiąclet­
niej tradycji państwowo­

ści polskiej, stwierdzając, że 
niewiele jest w historii przy­
kładów, by jedna generacja do 
konała tak wielkiego dzieła. 
Zbliżająca się 30 rocznica Pol­
ski Ludowej jest bliska sercu 
każdego Polaka ogromem doko 
nań i wielkością dorobku, daje 
zasłużone poczucie satysfakcji. 
Mówca podkreślił, że nowe war 
tości ideowo-polityczne i spo- 
łeczno-ustrojowe, które stwo­
rzyła Polska Ludowa, są dzie­
łem partii klasy robotniczej, 
kształtowanym przy współu­
dziale sił ludowych i demokra 
tycznych.

Większą część swego przemó 
wienia przewodniczący CK 
SD poświęcił zagadnieniom 

atmosferze politycznej i szero­
kiemu udziałowi instancji par 
tyjnych, stronnictw politycz­
nych, aktywu FJN, organizacji 
młodzieżowych, załóg zakła­
dów pracy, wojska.

Wszystkim, którzy dołożyli 
swoją cegiełkę do godnego po­
witania 30-lecia Polski Ludo­
wej, Prezydium WRN wyraża 
wysokie uznanie. Osiągnięte 
wyniki stanowią godną płasz­
czyznę do dalszej mobilizacji i 
realizacji czynów społecznych 
w roku Jubileuszu, w którym 
będziemy także witać u siebie 
gości Centralnych Dożynek i 
pozwala niezłomnie wierzyć, 
że zadeklarowana na lata 
1973—74 kwota 1 036 min zł zo 
stanie wypracowana do 22 
lipca br.

Prezydium WRN wysoko oceniło 
także akcję zbiórki na NFOZ. 
Fundusz ten zrealizowano w ubr. 
w 109 proc. Na to osiągnięcie zło­
żyła się przede wszystkim wzoro­
wa postawa takich grup jak „pra­
cownicy” i „rolnicy”. Małe zrozu­
mienie dla tej akcji wykazują do­
tąd rzemieślnicy oraz związki 
twórcze i wolne zawody, (zd)

żonej z żołnierzy radzieckich. 
Kiedy wychodzili z miejsca 
zbiórki przy ul. Słowackiego, 
było ich ponad 100. Podzielo­
no ich na małe oddziały. Do 
jego oddziału szturmowego na 

Henryk Ratajczak
Fot. — K. Przychodzki

leżał również Jerzy Cielecki. 
Trzymali się blisko, razem za 
wsze jakoś raźniej.

Dochodziła godzina 4 rano, 
gdy przeszli przez fosę. W mu 
rze ogniem artyleryjskim wy­
bito otwór. Pierwsi wpadli do 
niego żołnierze radzieccy, za 
nimi Polacy. Zaczęła się bez­
pardonowa walka na granaty. 
Ceglany pył dusił. Rzucili 
się naprzód, pod nogami czuli 
trupy. Na pierwszym zakrę­
cie leżeli żołnierze radzieccy. 
Teraz Polacy tworzyli czołów

związanym z dalszym rozwo­
jem Polski Ludowej. W pełni 
podzielamy stanowisko XIII 
Plenum KC PZPR — powie­
dział A. Benesz — iż 30-lecie 
Polski Ludowej najgodniej 
można uczcić zwielokrotnio­
nym wysiłkiem na każdym sta 
nowisku pracy zawodowej i 
społecznej, podejmowaniem 
czynów społecznych, które przv 
niosą krajowa i społeczeństwu 
większe od założonych efekty 
produkcyjne, zwiększą gospo­
darność mieszkańców naszych 
miast i wsi, nasze życie uczy­
nią bogatszym w dobra materiał 
ne i duchowe.

W społecznym czynie 30- 
lecia znajdują się także liczne 
zobowiązania podejmowane 
przez grupy, społeczne, związa­
ne ze Stronnictwem Demokra­
tycznym. Będzie ono aktywnie 
współuczestniczyć w rozwija­
niu społecznych inicjatyw, 
przyczyniać się do wzrostu 
świadomości ideowej i politycz 
nej inteligencji, rzemiosła i 
pracowników7 usług.

Dynamiczne rozwiązywanie 
spraw dnia dzisiejszego z my­
ślą o jutrze — powiedział na 
zakończenie A. Benesz — uza­
sadnia i motywuje dumę nasze 
go narodu, zespolonego w du­
chu socjalistycznych ideałów, 
św7iadomego sw7ych osiągnięć 
pod kierownictwem partii klasy 
robotniczej. Taka duma naro­
dowa pomnaża nasze siły, poz 
wala nam wszystkim lepiej wy 
konywać swe obowiązki. (PAP)

Badania opinii w W. Brytanii
Przewaga 

konserwatystów
Najnowsze badania opinii 

publicznej w Wielkiej Bryta­
nii. wykazują znów niewielką 
przewagę Partii Konserwa­
tywnej nad Partią Pracy oraz 
stosunkowo duży wzrost zwo­
lenników Partii Liberalnej.

Przewaga konserwatystów 
nad Partią Pracy waha się, w 
zależności od instytucji prze­
prowadzającej badania, od pół 
do 6 procent. Partia Liberalna 
uzyskała ostatnio 5-procento- 

i wy wzrost osób gotowych na 
| nią głosować. (PAP) 

kę. Po kilku godzinach znaleź 
li się w wewnętrznych umoc­
nieniach. Parli w kierunku ra 
diostacji. Tylko kilkaset me­
trów. Ale jak ten odcinek 
przebyć. Przykucnęli z Jur­
kiem w leju. Do ziemi przy­
parł ich ogień niemieckiego 
karabinu maszynowego, me 
pozwolił na najmniejszy ruch

— Trzeba by go wykurzyć 
— krzyknął Henryk do ucha 
Jurkowi. Zaczął pełzać w kie 
runku gniazda karabinu ma­
szynowego. Wykorzystywał 
do krycia każdą naturalną 
słonę, czasami leżące zwłoki 
Gdy był już blisko, skupił s ę 
odbezpieczył granat i rzucd. 
Rozległ się huk. Gniazdo ka­
rabinu zostało zlikwidowane.

Wreszcie nadszedł dzień 23 
lutego. O szóstej rano zam 1- 
kły strzały. Poddała się cała 
załoga Cytadeli. Henryk z Jur­
kiem odprowadzili na miej­
sce zbiórki oddział 40 jeńców 
Wyszli na ulicę. Za nimi pa­
liły się obiekty Cytadeli. Spo; 
rżeli na siebie. Po raz pierw­
szy od dwóch dni na twa­
rzach ich pojawił się U- 
śmiech... *

Bili się dzielnie o wolność 
swojego miasta, by zaraz pe­
tem stanąć do pracy przy je­
go odbudowie. W różnycb 
miejscach pracy, na różnych 
stanowiskach dawali młod­
szym przykład ofiarności i 
patriotyzmu. I to uważają ze 
jeden ze swoich stałych obo­
wiązków.

JERZY KNAPIi;

Mistrzowskie tytuły 
dla krakowskiej Wisły?

Chociaż do zakończenia tegorocznego sezonu mistrzowskiego w ko­
szykówce, pozostało jeszcze kilka tygodni, to już dzisiaj można 
stwierdzić, że największe szanse na zdobycie tytułu mistrza Polski na 
rok 1974 i to zarówno w konkurencji pań jak i panów, mają zespoły 
krakowskiej Wisły.

Zwłaszcza w I lidze koszy^arek, 
w,ślaczki wydają się być p. awie 
pewnym kandydatem do tytułu 
mistrzowskiego. Co prawda v< 
ostatniej serii spotkań, dojdzie do 
bezpośrednich pojedynków dwóch 
największych rywali, a więc Wisły 
i ŁKS-u, i to w dodatku w Łodzi, 
aie forma jaką obecnie prezentuje 
Wisła, stawia ten zespół w roli 
faworyta.

Zgodnie z naszymi przewidywa­
niami wszystko wskazuje na to, że 
poznańskie zespoły, a więc Lech, 
AZS i Olimpia uplasują się w 
środkowych rejonach tabeli, cho­
ciaż sporo sympatyków zespołu ko 
lejarek, liczyło na przełamanie he 
gemonii Wisły i ŁKS-u, właśnie 
przez zespół koszykarek Lecna, 
Niestety, tak się nie stało i dru­
żyna ta zajmuje obecnie czwarte 
miejsce w tabeli, mając az o 5 
pkt mniej od wicelidera — ŁKS-u.

Łodzianki zobaczymy w najbliż­
szą sobotę i niedzielę w Poznaniu, 
kiedy zmierzą się w sali przy ul. 
Świerczewskiego z drużyną Olim­
pii. Teoretycznie rzecz oiorąc, 
ŁKS nie powinien mieć większych 
kłopotów z wywiezieniem z P i- 
znania kompletu punktów7, ale li­
czymy na miłą niespodziankę ze 
sriony gospodarzy. Ponadto Lech 
podejmuje u siebie Włókniarza 
Pabianice, natomiast AZS wyjeż­
dża do swojego zrzeszeniowego ry­
wala AZS-u Warszawa. Ponadto 
grają: AZS Lublin — Polonia 
W-wa, i Wisła — Spójnia Gdańsk.

Narciarskie MŚ
Polscy narciarze 

na 7 pozycji
NRD przed ZSRR i Norwegią. Pol 

ska na 7 pozycji — oto rezultaty 
biegu sztafetowego mężczyzn 4x10 
km, który odbył się w czwartek 
na mistrzostwach świata w Falun 
Lył to jeden z najbardziej drama­
tycznych biegów w historii narciar 
stwa.

A oto wyniki;
1 NRD (G. Hessler, D. Meinel, G. 

..Grimmer, G..-D. Klau.se) — 2:03.15,85
2 ZSRR (I. Garanin, F. Simaszew, 
W Hoczew, J. Skobow) — 2:03.25,30 
3. Norwegia (M. Myrmo, O. Martin 
ren, I. Formo, O. Braa) — 2:03.46,03

Szlakiem walk 
o Cytadelę

Obok wielu imprez organizowa 
nych corocznie dla uczczenia rocz 
nicy wyzwolenia Poznania, do 
atrakcyjnych należy „Marsz Szla­
kiem Walk o Cytadelę Poznań­
ską”.

W najbliższą niedzielę o godz. 9 
na pięciu trasach (z poszczegól­
nych dzielnic do Parku Przyjaź­
ni i- Braterstwa Broni), walczyć 
będą trzyosobowe zespoły repre­
zentujące terenowe i zakładowe 
ogniska TKKF, koła ZMS i PTTK 
oraz szkoły i zakłady pracy a 
także inne organizacje i insty­
tucje. Jedynym wymaganym wa­
runkiem przy zgłoszeniach jest 
wiek uczestników — powyżej lat 
15.

„Marsz Szlakiem Walk o Cyta­
delę Poznańską” przeprowadzony 
będzie w formie konkursu tereno 
wego. Na uczestników czekają 
różnorakie zadania, m. in. udziele 
nie odpowiedzi na pytania związa 
ne tematycznie z okresem walk 
o wyzwolenie Poznania, a także 
zapoznanie się z ekspozycjami Mu 
zeum Wyzwolenia na Cytadeli i 
Sali Tradycji Ruchu Młodzieżowe­
go w Pałacu Kultury, (zb)

x dalekopisem x
Niesprzyjające warunki atmo­

sferyczne kolejny już raz torpe­
dują otwarcie Zim,0wych Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej i Akademic­
kiej. Planowany na luty termin 
zawodów narciarskich i łyżwiar­
skich młodzieży, które miały się 
odbyć w Gołdapi i Augustowie, 
został ponownie przesunięty.

W zjeździć kóbiet. na narciar­
skich mistrzostwach Austrii roz­
grywanych w “warth, mistrzyni 
świata Annemśrie Proell-Mosez 
zajęła tylko drugie miejsc^ w cza­
sie 1.18,88. Wygrała Wiltfud Dre- 
xel — 1.18,86.

W Bangalore odbył się drugi 
międzypaństwowy mecz hokeja na 
trawie Polska — Indie. W obec­
ności 25 tys. widzów zwyciężyli 
byli mistrzowie olimpijscy Hindu 
si 3:0. Poprzednio, w Madra­
sie, zwyciężyli również gospodarze 
3:0.

Przebywająca na zgrupowaniu 
jedenastka zabrskiego Górnika ro 
zegrała w Bielsku towarzyskie 
spotkanie z chorzowskim AKS. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
Górnika 7:4 (3:2).

20-letnia Elżbieta Glabiszówna 
i 22-letni Jan Bachleda, reprezen­
tanci zakopiańskiego SNPTT, po­
wtórzyli sukces z Pucharów Bes­
kidów, zdobywając dwa pierwsze 
tytuły mistrzów Polski na 1974 rok 
w slalomie gigancie, (o-b)

Niestety, nie spełniły się nasze 
przewidywania, jeżeli chodzi u wy­
stęp koszykarzy Lecha w Gdańsku, 
chociaż w drugim meczu niewiele 
brakowało a poznaniacy urwaliby 
„gdańskim korsarzom” dwa punk 
ty. W tym tygodniu lechici małą 
okazję zrewanżować się szazeem- 
skiej Pogoni za porażkę poniesio­
ną w I rundzie. Szczecinianie to­
czą zacięty pojedynek z gdańską 
Spójnią o utrzymanie się w I lidze 

na pewno niełatwo będą chcieli 
sprzedać swoją skórę, tak że po­
jedynki Lecha z Pogonią zapowia­
dają się bardzo interesująco Z 
pozostałych spotkań na czo<o wy­
bijają się mecze Legii ze Śląskiem, 
a ponadto Wisła gra z Polonią, Re 
sovia ze Spójnią i Wybrzeże z Lu- 
blinianką. (s)

Wkrótce mecz 
polskich bokserów 

z Jugosławią
Bardzo trudne zadanie czeka pcl 

ską reprezentację bokserską senio 
row, która w niedzielę 24 bm. spot 
ka się w Łodzi z Jugosławią. Bę­
dzie to rewanż za sromotną poraż­
kę 4:16 doznaną przez Polaków na 
ringu w Zrenjaninie.

Jugosłowianie nadesłali już skład 
swojej drużyny. Wszystko wskazu 
je na to, że na łódzkim ringu zmie 
rzą się następujące pary; musza: 
Dragan Petrovic — Leszek Błażyń- 
ski (Leszek Borkowski), kogucia: 
Bratislav Ristic — Roman 
Gotfryd, piórkowa: Zoran Jo- 
vanovic — Andrzej Jagielski, lek­
ka: Miodrag Omerovic — Ryszard 
Tomczyk, lekkopółśrednia: Stefan 
Cizmic — Bogdan Jakubowski, pół 

I średnia Marjan Benesz — Edmund 
Montewski, lekkośrednia: Żivirad 
Jelesijevic — Jerzy Rybicki, śred­
nia- Dragan Vujkovic — Wiesław 
Rudkowski, półciężka: Radovan Bi 
sic — Janusz Gortat, ciężka: Ne- 
nad Matejic — Lucjan Trela, (ob.

Schmidt liderem 
szachowych MP

W Zielonej Górze rozegrano już 
pięć rund w finale Indywidual­
nych Szachowych Mistrzostw Pol 
ski. Na czoło turniejowej tabeli 
wysunął się Włodzimierz Schmidt 
(Warszawa) majac po wczorajszym 
zwycięstwie nad Prochownikiem 
(Opole) 4 punkty. Aleksander 
Sznapik (W-wa) oraz Andrzej Ma 
ciejewski (Bydgoszcz) z 3,5 pkt. 
dzielą 2—3 miejsca.

W 5 rundzie Zbigniew Doda (Po 
znań) zremisował z Filipowiczem 
(W-wa). Natomiast Pietrusiak (P) 
odłożył partie ze Sznapikiem a 
Kruszyński (P) z Piochem (Gdy­
nia).

A oto miejsca, które zajmują re 
prezentanci Poznania: 4. Doda — 
3 pkt. (wygrał poprzednio z Schin 
żelem oraz zremisował z Drozdem, 
Schmidtem i Prochownikiem). 8. 
Pietrusiak 2 (1) pkt. Natomiast 
Kruszyński z jednym punktem 
plasuje się na dalszym miejscu 
w turniejowej tabeli. Zawodnicy 
mają do rozegrania jeszcze 13 
rund, (nt)

PRZECIWNIKIEM FISCHERA 
BĘDZIE REPREZENTANT ZSRR

Zakończył się pierwszy cykl roz 
grywek o szachowe mistrzostwo 
świata. W ostatnim meczu ćwierć 
finałowym pretendentów Petrosjan 
w 13 partii odniósł trzecie zwy­
cięstwo nad Węgrem Portischem. 
Tak więc, w kwietniu br. odbędą 
się dwa półfinały wyłącznie z 
udziałem arcymistrzów radziec­
kich. Borys Spasski spotka się z 
Anatolem Karpowem, zaś Wiktor 
Korcznoj grać będzie z Tigranem 
Petrosjanem.

Koalicja najlepszych przedstawi­
cieli radzieckiej szkoły szachowej, 
wyłoni przeciwnika dla aktualne­
go mistrza świata Roberta Fische­
ra (USA), (nt)

Porażka ŁKS 
w Płowdiw

Koszykarki ŁKS Łódź prze­
grały ćwierćfinałowy mecz o Pu­
char Europy w Plowdiw z miej- 

l scową Maricą 53:66 (27:33). Najwię 
cej punktów zdobyły dla ŁKS: 
Błaszczyk — 14, Smoleńska — 13 
oraz Storożyńska i Kałużna po 10.

Nerwowo grające łodzianki tyl 
ko na początku meczu nawiązy­
wały równą walkę z drużyną 
Maricy (w 5 min. 10:10). Od tego 
momentu Buł^arki przyspieszyły 
grę i w 16 min. objęły prowadze­
nie 31:19. Po przerwie mistrzynie 
Polski doprowadziły w 28 min. do 
wyrównania 37:37. Przebieg spot­
kania wypaczył sędzia turecki 
Haluk-Tuncay. który usunął z 
boiska w drugiej połowie Storożyń 
ska za rzekome uderzenie Nenko- 
wej. Ponadto nie bez wnływu na 
grę łodzianek w ostatniej fazie me 
czu była absencja na boisku Ka- 
łużnej i Strumiłło, które w 35 min. 
opuściły boisko za pięć przewi­
nień. (o-b)

Klau.se


Praca 9 Nauka
Zatrudnię mechaników 
cam., również ze znajo­
mością silników wysoko- 
brężnych. Poznań, Kna- 
^owskiego 22. 21496g

Restauracja „Dom Tury­
ny”, zatrudni portiera w 
Starszym wieku. 21476g

Fracownia Metaloplasty­
czna, zatrudni fachowca 
z praktyką. Oferty „Pra­
ga”, Grunwaldzka 11 dla 
M417g.______________________

Fryzjerka damsko - męs­
ka lub damska, potrzeb­
na. Poznań, Dzierżyń-

Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów i pomocy technicz­
nej inżynierów, kreślarzy 
maszynowych, budowla­
nych, konstrukcyjnych, 
instalacyjnych, przyjmuje 
szczegółowych informacji 
pisemnych udziela „Wie­
dza”. 31-139 Kraków, ul. 
Spasowskiego 8 (boczna 
Łobzowskiej). 246-K2

Sprzedam maszynę ezte- 
rodziałaniową Facit. Tel. 
434-70, od godz. 10—12.

19037g

Sprzedam wciągarkę elek 
tryczną na budowę 1 psa 
owczarka niemieckiego z 
rodowodem, 20 miesięcy. 
Tel. 673-813, w godz. 18— 
JO. 19O93g

skiego. 323. 21397g

przvjmę ucznia zegarmi­
strzowskiego. Chętnie do 
jeżdżającego do Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 18964g.

Uczeń cukierniczy, ukoń­
czone 16 lat, potrzebny. 
Cukiernia, Różana 9a.

19011g

Stolarze! Kto przerobi 
szafę u siebie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19032g.

Kulturalna rencistka za­
opiekuje się dzieckiem, 
najchętniej w domu le­
karza. Warunek pokój. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19O85g.

Lakiernik, przyjmie pracę 
przed i po południu, naj­
chętniej w dzielnicy Grun 
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19117®

Młode małżeństwo, przyj- 
mie dozorstwo. Warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19143g.

Uczennica do sklepu ka­
peluszy, potrzebna. Adres 
■wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla l»159g.

Instalatora, spawacza 1 u- 
czniów — przyjmie War­
sztat Instalacyjny, Po­
znań, Gwardii Ludowej 
13. 19196g

Zakład Elektrotechniczny 
przyjmie wykwalifikowa­
nych elektromonterów.
Tel. 660-603. 19256g

Małżeństwo, przyjmle do 
zorstwo. Warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19287g

Magistrowie przygotowu­
ją maturzystów na wyż­
sze uczelnie, przedmioty 
ścisłe i języki. Szamarzew
skiego 21 m. 19349g

Kupno Sprzedaż
Kupię wtryskarkę na me 
tal metrówkę. Tel. 590-74
do godz. 15. 21406g

Kupię szlifierkę do zawo­
rów i wiertarkę stołową, 
może być do remontu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18964g.

Kupię prądnicę prądu sta 
łego 220 v od 200 A, war­
sztat, 60-002 Poznań, ul. 
Kowalewicka 17. 1898.

U
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9 Samochody
Kupię bony PeKaO na sa­
mochód. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21505g

Kupię nadwozie Trabanta 
601, chętnie po wypadku. 
Witczak, Poznań, Wian­
kowa 1. 19118g

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe, spółdzielcze, no 
we budownictwo — Jeży­
ce — na trzypokojowe w 
tej samej dzielnicy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19115g.

Sprzedam tanio skuter 
Peugeot. Grunwaldzka 69 
m. 1. 19092g
Odstąpię warsztat hydrau 
liczny — Gibas, Poznań, 
Kosińskiego 6 m. 12.

19089g

Sprzedam maszynę do szy 
cia, nową, elektryczną 
Veritas, automatyczną. 
Poznań, Hetmańska 54 
m. 39, od godz. 15—18.

19088g

Sprzedam organy elektry 
czne, stan idealny. Cena 
5000 zł. Tel. 549-57.

19116g

Fiata 125 1500, rocznik
1971 — kupię. Oferty z ce 
ną: Poznań, ul. Działowa 
16 m. 52, Prażmowskl.

18967g

Kupię Skodę S-100, wygra 
ną PKO. Oferty z ceną 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19135g.
Kupię samochód Barkas, 
skrzyniowy. Kościan, tel.
522. 19155g
Sprzedam tanio Mercede 
sa v 170, na chodzie i 
części zamienne. Swa­
rzędz, Nowa Wieś, Kaczo
rowskiego 7. 19O19g

WINIARY"
KALISKIE ZAKŁADY KONCENTRATÓW 
SPOŻYWCZYCH w WINIARACH k. Kalisza

POSZUKUJĄ DOSTAWCÓW

PIECZAREK ŚWIEŻYCH
ZE ŹRÓDEŁ PAŃSTWOWYCH, SPÓŁDZIELCZYCH 

I PRYWATNYCH.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze, 2 pokoje, kuch­
nia, Wilda — na większe. 
Informacje: tel. 315-29.

18990”
Spiesznie kupię pokój z 
kuchnią lub kawalerkę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18986g.
Toruń! 2 pokoje, łazien­
ka, wspólny przedpokój, 
piece — zamienię na ma­
łe mieszkanie w Pozna­
niu. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19136g
Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju, najchętniej 
nieumeblowanego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19l25g.

p—? Zamienię M-2 w Rudzie 
fi®) S. — na kawalerkę w Po 

znaniu. Oferty „Prasa”, 
r®) Grunwaldzka 19 dla 19150®

Mieszkanie pokój kuch- 
fegc nia, wc, w Bydgoszczy — 

zamienię na podobne w 
Poznaniu. Zgłoszenia —

ggjj tel. 743-01. 19156g
Zamienię 3 pokoje z kuch
nią na 2 mieszkania
mniejsze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18995g.
Młode małżeństwo poszu- 
kuje małego mieszkania. 

Kjy Członkowie spółdzielni.
Oferty „Prasa” — Grun- 

KSy waldzka 19 dla 19015g.

Informacji udziela Dział Kontraktacji, teł. Kalisz 20-25, w. 40. pd
292-K2 @3

Wynajmę lub kupię po­
kój z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19O61g.

Kupię białą broń, obraz, 
monety, porcelanę. Ofer­
ty z ceną „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 19054g.

Sprzedam tanio maszynę 
do pisania, długim wał­
kiem oraz maszynę Sin­
ger do szycia. Chwiałkow 
skiego lOa m. 17. 19097g

Sprzedam samochód pół- 
ciężarowy po remoncie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18983g.

Panów na wspólny pokój 
przyjmę. Findera 147.

19069g

Kupię maszynę do wyro­
bu wśty z cukru. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18991g.

Wózek inwalidzki — ku­
pię. Telefon 67-11-24.

21586g

Biurko orzechowe z na- 
stawką — antyczne, oka­
zyjnie sprzedam. Koper-
nika 6 m. 8. 19008g

Sprzedam sypialnię. Po­
znań, ul. Polna 3 m. 3.

18994g

Sprzedam okna żelazne 
oszklone 100X150 cm. Swa 
rzędz, ul. Sredzka 5a —
Ogrodnictwo. 19124g

Dnia 19 lutego 1974 r. zmarł długoletni 
pracownik Zakładów Mięsnych w Oborni­
kach

EDMUND SZYMKOWSKI
asystent kontraktacji

W Zmarłym straciliśmy cenionego i za­
służonego pracownika.

Rodzinie wyrażamy głębokie współczu­
cie.

KZ PZPR, Rada Zakładowa, 
Dyrekcja Zakładów.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22. II. 1974 r. 
o godzinie 15.30 na cmentarzu w Oborni­
kach.

502-K2

Dnia 18 lutego 1974 roku zmarł

TEODOR MIKOŁAJCZAK 
były długoletni, sumienny i ceniony pra­
cownik n. Zakładów.

Pogrzeb odbył się w dniu 21. II. 1974 r.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Zarząd i Rada Spółdzielni, POP, 
Rada Zakładowa i pracownicy

Zakładów Chemicznych „Asepta”, 
Spółdzielnia Pracy w Pobiedziskach.

493-K2

MARIA WŁODARKIEWICZ
z domu POLOWCZYK

zmarła dnia 19 lutego 1974 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­
dzinie 15 w Swarzędzu z kaplicy cmentar­
nej przy kościele św. Marcina.’

O bolesnej stracie z, głębokim żalem 
i smutkiem zawiadamia

rodzina

Kościan, ul. 1 Maja 8, 
Swarzędz, ul. Łąkowa 2. 21539g

+ Dnia 21 lutego 1974 r. zmarł opatrzony 
’ Sakramentami św., przeżywszy lat 86, 
ukochany mąż, ojciec, teść, brat, szwagier, 
wujek, dziadek i pradziadek, śp.

IGNACY ZGRABCZYŃSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, Kosińskiego 17.

W smutku pogrążona 
rodzina

21526g

Sprzedam tanio Jawę 250, 
względnie na części i mło 
carnię szerokomłotną. — 
Świątniki, ul. Sremska 11 
pow. Poznań, Roman Maj
chrzak. 19084g

Sprzedam nieużywany lot 
niczy kombinezon 2-częś- 
ciowy, ze skóry z pod­
pinką i kołnierzem, na 
motor. Poznań, ul. Asny-
ka 1 m. 2. 19121g

Sprzedam kiosk. Poznań- 
Dębiec, ul. Brzozowa 23 
m. 4. 19142g

Sprzedam tyrystor mocny 
i różne tranzystory. Tel.
402-26. 19179g

Sprzedam Warszawę 224, 
bardzo dobry stan. Po­
znań, Wielichowska 30 — 
boczna Leszczyńskiej.

" 19053g

Dacia 1300 po wypadku, 
sprzedam. Wronki, Rzecz
na 5. 19056g
Sprzedam samochód mar­
ki Mercedes 190 D. Tel. 
671-092. 18981g
Fiat 127p, biały, fabrycz­
nie nowy — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 215O4g.

$ Lokale
j Wspólny pokój, panu wy 
I najmę. Umińskiego 20 m.
I 7. 18980g

JANINA MROCZKOWSKA
ukochana siostra, ciocia, szwagierka i bra­
towa zmarła niespodziewanie, opatrzona 
Olejami św., dnia 21 lutego 1974 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Poznań, Głogowska 112. 21584g

tW dniu 21 lutego 1974 roku po ciężkich 
cierpieniach przeżywszy lat 79 zmarł 
nasz drogi mąż, ojciec i dziadek, śp.

ROMAN BORATYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 lutego 

1974 r. o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie w Poznaniu.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Kępno. 21596g

łZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 19 lutego 1974 r. zmarła w Ple-
szewie, 

przeżywszy 
szwagierka,

opatrzona Sakramentami św., 
lat 75, nasza kochana siostra, 
kuzynka i ciocia

HELENA GRABSKA
z KURCEWA

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­
dzinie 15 w Pleszewie.

W smutku pogrążona 
todzina

Pleszew, Poznańska 44, •
Żółwin k. Warszawy, Kraków, Poznań.

21618g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 21 lutego 1974 r. zmarła nasza

najdroższa matka, teściowa, babcia i 
babcia, opatrzona Sakramentami 
przeżywszy lat 81

MARIA ANDRZEJEWSKA
x domu ŁUKASZEWICZ

Pogrzeb odbędzie się
23 bm. .o godz. 8 
skim.

w sobotę,

pra- 
św.,

dnia
na cmentarzu junikow-

W smutku pogrążona

Poznań, Gwiaździsta 14 m. 1. 21608g

Zamienię 3,5 pokoju, ku­
chnia, łazienka, balkon, 
I ptr., Jeżyce, na 2 tniesz 
kania mniejsze. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla i908ig.
Poszukuję lokalu ca 30 
m» do hodowli pieczarek 
lub przystąpię do spółki. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 19094g.
Małżeństwo (członkowie 
spółdzielni) przyjmę na 
pokój, Jaszuńskiego 56 —
godz. 18—20. 19101®

O Nieruchomości
Kupię domek jednoro­
dzinny lub połowę w o- 
kolicach Poznania, do 50 
km, w cenie do 250 tys. 
zł. Oferty „Prasa” Grun.

,waldzka 19 dla 19114g.
Kupię domek jednoro­
dzinny, względnie połowę 
domku albo mieszkanie

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z osobnym budyń 
kiem warsztatowym w 
Swarzędzu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19169g.
Działkę budowlaną, do­
mek 1 pokój, kuchnia — 
140 tys. zł, sprzedam. Mie 
czysław Śliwiński, Gło­
gowska 275, godz. 16—19.

18968g

Kupię działkę budowlaną 
od 4.000 ml, okolice Śre­
mu, chętnie w Zbrudze- 
wie. Może być ze starym 
domem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19024g.

Cieplarnie 140 m* z ogro­
dem 1.200 m1, budynek 
gospodarczy — sprzedam. 
Prawo budowy domu mie 
szkalnego — 12 km od Po 
znania (MPK, PKS, PKP, 
szkoła). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19047g.

@ Różne
Anna Teneta, urodzona w 
1906 r. w Komornie, pow. 
Rudki (lwowskie ZSRR), 
przed wojną pracowała u 
gospodarza w Elzos we 
Francji — poszukuje brat 
Bartłomiej Teneta, zam. 
we Francji. Wiadomość: 
Czesław Ludwiczak, 63-700 
Krotoszyn, ul. Grzego­
rzewska 31. 179p

Uwaga! Renomowany Za 
kład Ślusarski, wykonuje 
po przystępnych cenach, 
szybko i solidnie nastę­
pujące prace: ogrodzenia 
siatkowe i ozdobne oraz 
różne siatki, bramy, furt 
ki, balustrady itp., kojce 
i okólniki dla zwierząt, 
różne inne konstrukcje 
stalowe i prace spawalni­
cze. Zamówienia przyj­
mowane są i realizowane 
wg kolejności zgłoszeń. 
Zakład ślusarski, Wiliń­
ski, Tarnowo Podgórne
62-000. Tel. 12. 19113g

Garażu lub placu — Wi­
nogrady lub okolica — 
poszukuję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19137g. _____________ _
Zakład usługowy — bez­
pyłowe cyklinuje parkie­
ty, malowane podłogi — 
lakieruje. Tel. 67-11-24.

21587g

Bezpyłowe 
parkietów, 
609-80.

cyklinowanie 
podłóg. Tel. 

19546g

® Matrymonialne
Wdowa, posiadająca gos­
podarstwo — pozna rolni 
ka do lat 60. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18949g.
Kawaler spoza Poznania, 
zawód, wykształcenie, wil 
la — poślubi zgrabną, kul 
turalną panią do lat 27,

własnościowe. Oferty — z prowincji mile widzia- 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 I ne. Oferty „Prasa”, Grun 
dla 19178g. ' waldzka 19 dla 19146g.waldzka 19 dla 19146g.

Przetargi
RSW „Prasa - Książka - Ruch" Przedsiębior­
stwo Upowszechniania Prasy 1 Książki w Po-
znaniu, ul. Zwierzyniecka 9 
niejszym

ogłasza ni-

PRZETARG NIEOGRANICZONY na RO­
BOTY REMONTOWO - KONSERWACYJ­
NE i to: 
malowanie farbą olejną ea 780 kiosków, 
malowanie sklepów i innych pomieszczeń 
— 20 sztuk, 
naprawy stolarskie przy ca 240 kioskach, 
naprawy stolarskie w 25 sklepach i po­
mieszczeniach, 
pokrycie dachów kiosków IX papĄ smoło­
wą przy ca 330 kioskach, 
pokrycie dachów kiosków blachą ocynko­
waną przy 35 kioskach, 
wykonanie okiennic metalowych przy
20 kioskach —
z materiałów powierzonych 
wiającego, oraz częściowo z 
konawcy. Obiekty położone 
m. Poznania i województwa.

przez zama- 
materiału wy- 
są na terenie

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg” można składać w siedzibie Przedsię­
biorstwa, pokój 23 na całość robót lub też na 
poszczególne branże. Tam też można otrzymać 
ślepe kosztorysy i potrzebne informacje.

Otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu po ukaza­
niu się ogłoszenia w prasie w lokalu Wojewódz­
kiego Zrzeszenia Pryw. Handlu i Usług w Po­
znaniu przy ul. Zwierzynieckiej 13, o godz. 9.

Termin 
umowy.

Termin 
roku lub

rozpoczęcia robót: 7 dni po zawarciu

zakończenia robót do 30 czerwca 1974 
ewentualnie w terminie uzgodnio-

nym z wykonawcą.
Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się 

przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz 
prywatne.

Obecność oferentów na przetargu jest pożą­
dana.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, ewentualnego unieważnienia przetargu 
w całości lub w części bez podania przyczyn. 

490-K2

Dyrekcja Miejskiej Biblioteki Publicznej im.
E. Raczyńskiego w Poznaniu, plac Wolności 19,
O g ł a s z a

Parcelę budowlaną 1038 
m’, zadrzewioną w Su­
chym Lesie — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­

waldzka 19 dla 19157g.

Panna lat 29, magister 
chemii — pozna odpowied 
niego pana. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” —

I Grunwaldzka 19 dla 19170g

tDnia 20 lutego 1974 r. zasnęła w Bogu 
nasza ukochana i troskliwa mateczka, 
teściowa, babunia i prababcia

STANISŁAWA CHAŁUPKA
Pogrzeb odbędzie 

23 bm. o godz. 10.15 
kowskim.

się w sobotę, dnia 
na cmentarzu juni-

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Konarskiego 3 m. 1. 21568g

tW dniu 20 lutego 1974 r. zmarła w 
wieku 65 lat nasza ukochana siostra

MAGDALENA MAĆKOWIAK
z domu DAJERLING

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w smutku
siostry, bracia, szwagier z dziećmi

Ul. Garbary 37, 
dawniej Gorczyńska 43. 21593g

tDnia 20 lutego 1974 r. po długich cier­
pieniach zmarła, opatrzona Sakramen­
tami św., ukochana żona, matka, babcia 

i teściowa, śp.

JÓZEFA NOŻEWNIKOWA
z domu PŁÓCIENNIK

Pogrzeb odbędzie się 23 bm. o godz. 11 
na cmentarzu w Czerlejnie.

W smutku pogrążona
rodzina

Czerlejno, pow. Środa. 21511g

tDnia 20 lutego 1974 r. zmarł nasz ko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 74

STANISŁAW GOLTŃSKI 
podporucznik, powstaniec wielkopolski, 

emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu w Spławiu.

W smutku pogrążone

dzieci z rodzinami

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie w 1974 roku instalacji ogrzewczo- 
akumulacyjnej w pomieszczeniach budyn­
ku przy ul. Czerwonej Armii 65.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsię­
biorstwa państwowe, społeczne i prywatne.

Ślepe kosztorysy są do wglądu w Dziale Or­
ganizacyjno - Administracyjnym — plac Wol­
ności 19, pokój nr 6.

Termin składania ofert upływa w dziesiątym 
dniu od daty ukazania się niniejszego ogłosze­
nia.

Otwarcie ofert zostanie dokonane w pokoju 
nr 4 o godz. 9 w jedenastym dniu od daty uka­
zania się ogłoszenia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta i unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. 1467-K1

tDnia 20 lutego 1974 r. zasnęła w Bo­
gu nasza najdroższa mateczka, teścio­
wa, babcia, przeżywszy lat 82

maria Śledź:
x domu G/\RCZAREK

Msza żałobna odprawiona zostanie w so­
botę, dnia 23 bm. o godz. 12 w kościele pa­
rafialnym, po czym pogrzeb z kaplicy 
cmentarnej Poznań - Krzyżowniki.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Chodzieska 4. 21570g

tW dniu 20 lutego 1974 r. zasnął w Bo­
gu w 86 roku życia, śp.

JÓZEF ŻMIJEWSKI
em. nauczyciel szkół średnich,

mój najukochańszy mąż, nasz najtroskliw­
szy ojciec, teść i dziadek.

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
23 bm. o godz. 9.40 na cmentarzu junikow­
skim.
Poznań, Czechosłowacka 59 m. 3.

21595g

Krewnym, Najbliższym Współmieszkań­
com, Lokatorom, Znajomym, Dyrekcji, 
Pracownikom oraz Komitetowi Rodziciel-
skiemu Przedszkola nr 5 za wyrazy
współczucia, kwiaty oraz udział w pogrze­
bie, śp.

ZOFII WALKOWIAK
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
rodzina

20580]

Wszystkim Współpracownikom, Przyja­
ciołom i Krewnym, którzy wzięli udział 
w pogrzebie męża mego

mgr. ini- Z. NAMYŚLA
łącząc się w smutku i bólu z naszą ro­
dziną

składam 
NAJSERDECZNIEJSZE 

PODZIĘKOWANIE 
żona 

21305g



LUTY 
22 

Piątek

Małgorzaty 
Marty

Słońce: 6.41—17.06^ Druga młodość starych książek
Ł TEATRY J
OPERA — g. 17 Koncert z okazji 

rocznicy wyzwolenia Poznania 
(przedst, zarnkn.).

MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Popiół i dia­

ment’’.
NOWY — g. 19 „Śmierć Tarełki- 

na”.
MARCINEK — „Pan Andersen 

przedstawia Królową Śniegu” (pre 
miera).

C _ ZJ
KDF MUZA — g. 10, 12, 14

„Dziewczyna inna - niż wszystkie” 
(ang. 18 1.), g. 16 „Chłodnym 
okiem” (USA 16 1.), g. 19 seans 
zamkn.

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
20 „Rzym” (wł.-fr. 18 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Ciemna rzeka” (poi. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12, 14, 16, 18 i 
20 „Zawieszeni na drzewie” (fr. 11 
1.).

GONG — g. 10. 12, 16, 18 „Nie 
zestarzejemy się razem” (fr. 16 1.). 
g. 20 „Umrzeć z miłości” (fr. 16 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Błąd sze­
ryfa” (NRD 14 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30. 
18, 20.15 „Człowiek w pięknym 
krawacie” (fr. 16 I.).

KOSMOS — g. 17.30 „Nieszczęścia 
Alfreda” (fr 14 1.), g. 21 „Na sa­
mym dnie” (NRF 18 1.).

MALTA — g. 16 „Kronika nurku 
jącego bombowca” (radź. 11 1.), g. 
18 „Żywi i martwi” i i II s. (radź. 
14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Wy­
spa złoczyńców” (poi. 11 1.), g. 
17.30, 19.30 „Tydzień szaleńców” 
(rum. 16 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16 „Nauczyciel 

śpiewu” (radź. 7 1.). g. 19 „Szero­
kiej drogi kochanie” (poi. 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30 „Wódz 
Indian Tecumseh” (NRD 11 1.), g. 
20 „Anatomia miłości” (poi. 16 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45, 18, 20.15 
„Sindbad” (węg. 16 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30. 15. 17.30. 
20 „Francuski łącznik” (USA 16 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — 2 15.
17, 19.30 „Oszukany” (USA 18 1.).

SCALA — g. 15.30, 18. 20.15 „Port 
lotniczy” (USA 14 1.).

TFCZA — g, 17, 19.30 „Hubal” 
(poi, 11 1.).

WARTA — g. 10, 17.30. 20
„Śmierć w Wenecji” (wł. 16 I.) 
g. 12.30. 14.15, 16 „Sześć niedźwiedzi 
i klown Cebulka” (czes. 7 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15. 16.45 „Trzeba zabić tę mi­
łość” (poi. 16 1.), g. 18.45 „Na wy­
lot” (poi. 18 1.).

WILDA — g. 10. 12, 14, 16, 18.
20.15 „Królowe Dzikiego Zachodu” 
(fr. 14 1).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 15 i 19 

„W pustyni i w puszczy” (poi. 7 
1.).

FOTOPLASTIKON — nieczynny.

| KONCERTY J

AULA UAM — g. 19.30 Koncert 
symfoniczny: dyrygent — Zbig­
niew Chwedczuk. solista — Roman 
Siwek (puzonista).

% DYŻURY J

SZPITALE: Interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2; chirurgia dziecięca do lat 
14 — ul. Krysiewicza 7: okulistyka, 
neurologia — ul. Walki Młodych 
7; psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20): wy 
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu. tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 
i 522-51.

Apteki: Dzierżvńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109, Główna 53. Mickiewicza 22, 
Mazowiecka 12. Kórnicka 24. Sło­
wiańska Starołecka 78 (dyżury 
nocne), Marcinkowskiego 11 (całą 
dobę).

L RADIO 3

PROGRAM I: 7.40 Studio nowoś­
ci; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Melodie 
siedmiu stolic; 8.35 Muzyczny rejs; 
9.05 Muz. rozrywkowa; 9.30 Berlin 
z me’odia i piosenka: 9.45 Tematv 
ludowe w polskiej wiosence; 10.08 
Muzyka teatrów królewskich; 10.30 
„Sława i chwała” — ode. 17; 10.40 
Muzyka z Chmielnej; 11 Jazz po 
polsku — gra grupa M. Urbaniaka: 
11.18 Nie tylko dla kierowców; 
11.25 Refleksv; 11,30 Katowice na 
muzycznej antenie; 12.25 Katowice 
na muzycznej antenie; 12.40 Kon­
cert życzeń; 13 Muz. ludowa; 13.30 
Przeboje lat 70-tych: 14 Ze świata 
nauki i techniki: 14.05 I6n roczni­
ca urodzin Oskara Kolberga: 14.30 
Sport to zdrowie: 14.35 Gorące /fyt 
mv; 15 05 l isty z Polski: 15.10 Tur 
niej zespołów autorskich: 16.10 Z 
polskiej fonoteki: 16 30 Aktuałnoś 
ci kulturalne; 16 35 Konc. bez/bi­
letu — Paulice Julien: 17 Radio- 
kurier — and. informacyjna Stu­
dia Młodych; 17 20 Historia' rock 
and roiła; 17.40 Polskie festiwale 
piosenki: 18 Muzyka i Aktualnoś­
ci: 18 25 Radiowa kronika muzvcz 
na: 19.15 Gwiazdy skandynawskich 
estrad: 19.45 Z księgarskiei lady: 
20 Felieton literacki: 20.10 Muz. 
wizyty nrzyjażni: 21 Fala 74: 21.10 
Karnawałowe rytmy; 21.35 Miłoś­
nikom wielkiej mariistvki — and. 
Tadmi^a Haasa: 22.15 Fngm. k«n
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Zabytkowe kamieniczki Starego Rynku, stylowy wystrój 
wnętrza, stanowią znakomitą oprawę dla miejsca, w którym 
książki stare, rzadkie i poszukiwane, przeżywają „drugą 
młodość” i trafiają znowu do rąk swoich miłośników. Po­
znański Antykwariat Naukowy stanowi jeden z charaktery­
stycznych punktów Starego Miasta.
Klientów tu nie brakuje, co 

wynika nie tylko z atrakcyj­
ności oferowanych pozycji, ale 
również z faktu, że jest to je­
dyna w Poznaniu tego typu 
nlacówka, zajmująca się wy­
łącznie książką starą.

— A nie jest to wcale ko­
rzystne — wyjaśnia kierownik 
Mieczysław Szymański. — Je­
steśmy bowiem placówką nau 
kową, a konieczność zmusza 
nas aby kupować i dalej 
rozprowadzać wiele pozycji 
wydawniczych, które nie wcho 
dzą w zakres naszych zainte­
resowań.

Mowa tutaj choćby o lektu 
rach dla szkół podstawowych 
i średnich na które popyt ni­
gdy nie maleje, no i oczywiś­
cie o kryminałach, nie tracą­
cych swej atrakcyjności. Chęt 
nie też kupowane są książki bele 
trystyczne, i w tym względzie 
daje się zauważyć wpływ na 
zainteresowania czytelnicze fil 
mu, radia czy telewizji. Jeże­
li na przykład telewizja wy­
świetliła film „Działa Nawa- 
rony” — wiadomo, że o tę po 
wieść będą klienci pytać przez 
najbliższych kilka dni. Podob­
nie, gdy na ekrany kin wszedł 
film „W pustyni i w puszczy”.

Książki trafiają do anty­
kwariatu z różnych źródeł. W 
dużej mierze pochodzą z pry­
watnych zbiorów, których wła 
ściciele bądź to uściślają pro­

Pocztowy bestseller

Poproszę o książkę z numerami kodu. — Dla sprawdzenia 
numeru? — Nie, chcialbym kupić. — O, niestety, na sprze­
daż nie ma już żadnej, ale może pan znaleźć na miejscu 

w służbowej książce potrzebny numer; a ponadto tam na środku 
hallu są umieszczone również numery kodowe...

Po odbyciu powyższej rozmowy z urzędniczką przy jednym z okie­
nek Poczty nr 1 przy ul. 23 Lutego, odbyłem następną w pokoiku 
kierowniczki. P. Lucja Karolewska potwierdziła, że wiele osób zno­
wu bezskutecznie dopytuje się o możność kupienia tego spisu. 
Na żadnej poczcie nie ma. W UP-T 1 sprzedano ich w ciągu ubieg­
łych tygodni 1 600, przy czym po opublikowaniu w styczniu przez 
„Glos” dwóch notatek na ten temat zainteresowanie książkami 
kodowymi wyraźnie wzrosło. Ile ich w ogóle UP-T 1 sprzedał? Po­
przednio mieliśmy około 5 000 egzemplarzy, a więc razem coś 
prawie 6 700. Kiedy będą znowu? Niestety, nie wiemy, chociaż się 
w dyrekcji dopytuję...

Kolejna rozmowa w Dziale Służby Pocztowej Dyrekcji Okręgu 
Poczty i Telekomunikacji z Józefem Nowackim poszerzyła moją 
wiedzę w tej dziedzinie o informację, źe z pierwszego wydania 
„Spisu pocztowych numerów adresowych" na okręg poznański 
— tzn. na Wielkopolską i Zielonogórskie — otrzymano 67 100 egzem­
plarzy, z czego na Poznań przypadła'12 000 egz. Z drugiego zaś 
wydania — tylko 26 000, w tym na Poznań 5 000. W najbliższym 
czasie DOPiT spodziewa się otrzymać nową partię 30 000 spisów. 
Oczywiście na cały okręg.

Wynika z tych rozmów, że książka ta stała się swoistego rodzaju 
bestsellerem w całym kraju i trudno nastarczyć z dodrukowywaniem 
dalszych jej wydań. Można co prawda pod numerem 911 zasięg­
nąć telefonicznie informacji, jaki ma np. numer ulica Purpurowa 
w Lodzi (93—439), ale nie każdy posiada telefon, jak też nie każ­
demu wypada droga z pracy kolo poczty, by wstąpić i zobaczyć 
w spisie, że np. ul. Limby w stolicy ma nr 04—836. Dopóki zatem 
Ministerstwo Łączności nie sprosta pełnemu zapotrzebowaniu na 
te spisy, nie może wprowadzać zasady, źe przesyłki bez numeru 
kodowego dostarcza się w drugiej kolejności. Nie byłaby to fair 
play. (z)

certu dla załogi Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego „Córa”; 23.05 
Korespondencja z zagranicy: 23.10 
Karnawałowe rytmy; 0.05 Kalen­
darz Kultury Polskiej; 0.10 Pro­
gram nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 9, 10, 
12.95, 15. 16, 19, 22. 23, 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.55 Nowości Wy­
dawnictwa Pozn.; 8.35 My 74; 8.45 
Górale, górale, góralska muzyka; 
9 Dla kl. IV lic. (zajęcia fakulta­
tywne grupy biologiczno-chemicz­
nej) Wrażliwość i pobudliwość or­
ganizmów; 9.20 Łódzki kołowrotek 
muzyczny — Spotkanie z K. Ni- 
cze; f.40 Dla przedszkoli „Kurpiów 
skj niedźwiedź”; 10 „Człowiek 
wśród ludzi” — „Koło Babiej Gó­
ry” — opow.; A. Bogdanowskiego; 
10.30 Polska muz. operowa: 11 Dla 
kl. VIII (ięzyk polski) „Xawery 
Dunikowski”; 11.35 — Postęp w go 
snodarstwie domowym; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku — melodie z Wiel 
kopnlski; 12.05 Audycja dla dzieci 
— Dyskusja o filmie, autor K. 
Korcz; 12.20 Wielkopolskie melo­
die ludowe; 12.30 Czas dobrych go­
spodarzy; 13 Dla kl. IV lic. (za­
jęcia fakultatywne grupy humani­
stycznej) „Dwa oblicza teatru”; 
13 20 600 sek. dla Petuli Clark; 
13.35 „Zapiski młodego człowieka z 
lepszej rodziny” fragm. pow.; 13.55 
Mini przegląd folklorystyczny — 
Dziś Rumunia; 14 Więcej, lepiej, 
taniej: 14.15 Tu iRadio — Moskwa; 
14.35 Konc. Orki PR i TV w Kra­
kowie pod dyr. S. Hasa: 15 Pro- 

' gram dla dziewcząt i chłopców;
15.40 Amatorskie zespoły przed mi 
krofonem: 16 Alfa i Omega .zPor- 
tretv 30-lecia”; 17.25 Aud. społ.; 
17.40 Aud. sport. „Zapaśnicy Grun­
waldu postawili na młodzież”; 
17.50 Radioexpress; 18 Pozn. konc. 
życzf”' 19 Studio Młodych: Z cy­
klu „Mio,'.e Pokolenie Polski T udo 
wej” — sootkarie na temat „Two- 
;e — nipie — społeczne”: 19.15 Je­
żyk angielski- 19.30 Odtworzenie 
konc. symf., który odbvł się w ra 

— ach y Wrocławskiego Festiwalu 
Polskiej Muzyki Współczesnej: 
31.21 Muz. rozrvwk.: 22 Magazyn 
studencki; 23 Nowa muzyka na­

fil swoich zainteresowań, bądź 
pomniejszają domowy księgo­
zbiór. Klient, przynoszący wy­
pchaną teczkę książek, czasem 
nawet nie wie o tym, że na 
półkach swej domowej biblio 
teczki posiadał wydanie, za 
które wiele bibliotek zapłaci 
wysoką cenę. Często z wielu, 
wielu starych ksiąg niezawod­
nym węchem antykwariusza, 
Andrzej Kaźmierczak — złoty 
jubilat tego zawodu — wybie 
ra te najcenniejsze.

Antykwariat skupia wokół 
siebie kręgi stałych odbior­
ców. Są to przede wszystkim 
przedstawiciele bibliotek, pla­
cówek naukowych i instytu­
tów zarówno z Poznania i ca­
łego kraju, jak również z za­
granicy. Dość wspomnieć oży­
wione kontakty z uniwersyte 
tami amerykańskimi i szwedz 
kimi.

Szczególną okazją do pogłę­
biania tej współpracy są auk­
cje książek rzadkich i poszu­
kiwanych. Jeżeli uda się zgro­
madzić około 2000 ciekawych 
wydawnictw, przystępuje się do 
opracowywania katalogu. Jest 
to jednym z etapów przygoto­
wywania licytacji. Potem rozsy 
ła się gotowe wykazy książeJc, 
przeznaczonych na sprzedaż, 
zaproszenia, nie zapominając 
oczywiście o tym, iż prawo 
pierwokupu posiadają Biblio­
teka Narodowa i Biblioteka

szych przyjaciół; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Z muzyki dawnej 
— Heinrich Schiitz.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30, 7.30, 8 30. 9.30, 11.30, 13.30,
18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Martwe atu 
— gawęda; 7.40 Muzyczna zegaryn 
ka; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 Z 
kompozytorskiej teki Anete Pe- 
acock; 9 „Niepokonane” — 11 
ode. pow.; 9.10 Recital klawesyno­
wy Fernarda Valenti; 9.30 Nasz 
rok 74; 9.45 Szlagiery kontra prze­
boje; 10.15 Język niemiecki; 10.35 
Dzień jak co dzień; 11.45 „Ro­
mans tysiąclecia” — 9 ode. pow.; 
12.20 „Jazzowa pieśń Louisa Arm­
stronga” oraz zespół Booker T and 
the M. G. z zespołem wokalnym 
Peppor Singers: 12 25 Za kierowni 
ca; 13 Na łódzkiej antenie; 15.10 
Dixieland z Pragi i Warszawy; 
15 30 „Piętaszkowie” — słuch.; 
15.50 Debiut piosenkarski 73 — Da 
vid Essox; 16.05 Drugie narodziny 
miasta — Powroty — gawęda; 16.15 
Dyskoteka na ślizgawce: 16.45 Nasz 
rok 74; 17.05 „Nienokonane” — 12 
ode. pow.; 17.15 Mój magnetofon; 
17.40 Pisarz miesiąca — .1. Iwasz­
kiewicz; 18 Muzykalny detektyw; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Tylko po hiszpańsku; 19.05 Pow. w 
wyd. dźw. „Emancypantki” — 
ode. 9; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Na estradzie Manitas de 
Plata; 20.10 Blues wczoraj i dziś; 
20.35 Rodzina Maronani poleca...; 
20.50 Ilustrowany Tygodnik Roz­
rywkowy; 21.50 Opera tygodnia — 
Wolfgang Amadeusz Mozart — 
„Cosi fan tutte”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów zespół T. Rex; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu ; 23 Swo 
je ulubione wiersze recytuje M. 
Maciejewski; 23 05 Konc. tylko dla 
melomanów; 23.50 Na dobranoc gra 
i śniewa zespół „Trzv Korony”.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17. 19, 22.

£ TELEWIZJA J 
PROGRAM I: 6.30 — TTR Zoolo­

Jagiellońska- Na aukcji atrak 
cyjność oferowanych książek 
mierzy się wzrostem ich cen. 
Jako ciekawostkę warto po­
dać, że ceny te wzrastają nie 
raz kilkakrotnie. Tak na przy 
kład wyceniona na 1200 zł 
„Historia powstania listopado 
wego — spisana przez Stani­
sława Barzykowskiego” sprze 
dana została za ponad 4500 zł, 
a cena 16 tomów „Herbarza 
polskiego” wzrosła z 18 000 na 
33 000. Powodzeniem cieszyła 
się też „Genealogia żyjących 
utytułowanych rodów pol­
skich” i „Złota księga szlach­
ty” — Żychlińskiego, wydana 
w Poznaniu przez Leitgebera 
w roku 1881.

Ze starodruków największe 
zainteresowanie wywołały ła­
ciński atlas z roku 1752 oraz 
tak zwana Biblia Leopolity 
drukowana w Krakowie w ro­
ku 1577 w oficynie Mikołaja 
Szarffeńbergera. Ponadto da­
wał się na aukcjach zaobser­
wować dalszy wzrost popular­
ności czasopism, gromadzo­
nych coraz chętniej przez bi­
blioteki.

JOLANTA LENARTOWICZ

Wzrasta atrakcyjność 
zawodu farmaceuty

Farmacja podobnie jak i in­
ne dziedziny wiedzy, znacznie 
się rozwinęła w ostatnich la­
tach. Rosnące zapotrzebowa­
nie na farmaceutów o daleko 
posuniętej specjalizacji, spowo­
dowano utworzenie nowych ke 
runków studiów. Zmiany te 
uatrakcyjniły zawód farmace­
uty i stworzyły nowe możliwoś 
ci i perspektywy zatrudnienia.

Realizowany obecnie program 
studiów na tym wydziale od­
biega znacznie od programu 
sprzed kilku lat. Studenci far­
macji przez 3 pierwsze lata 
studiują podstawową wiedzę 
nauk farmaceutycznvch. Na­
stępnie po trzecim roku wybie­
rają jeden z kierunków specja

Sesja DRN
Nowe Miasto

Dzisiaj, w Instytucie Obrób 
ki Plastycznej przy iii. Zamen 
hofa obradować będzie druga 
w bieżącej kadencji sesja 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
Nowe Miasto. Podczas sesji 
radni zatwierdzą m. in. plan 
pracy DRN w bieżącym roku, 
plany pracy komisji rady oraz 
uchwalą budżet i plan społecz­
no - gospodarczego rozwoju 
dzielnicy na rok 1974. Wysłu­
chają oni również sprawozda­
nia z realizacji uchwały w 
sprawie poprawy stanu bezpie 
czeństwa przeciwpożarowego 
tej najrozleglejszej dzielnicy 
naszego miasta, (ask)

gia 1. 3 „Jamochłony”, robaki 
obłe”; 7 — TTR — Hodowla zwie­
rząt — lekcja 2 „Układ kostny i 
mięśniowy (powt.); 9.25 — „Czło­
wiek z Newady” seryjny film 
ameryk.; 10 — „Czarne chmury” 
ode. IX filmu TVP (kolor); 10.50 — 
„Architektura rumuńska” dok. 
film rumuński (kolor); 12 — Dla 
szkół kl. VIII — Wychowanie oby­
watelskie — „Polska w roku 2000”; 
12.45 — TTR — Mechanizacja rol­
nictwa 1. 19 „Silniki asynchronicz­
ne”: 13.25 — TTR — Chemia 1. 32 
„Wielocukry”; 14.40 — Politechni­
ka TV Matematyka — kurs przy­
gotowawczy „Znajdowanie ekstre­
mów” cz. I i II; 15.55 — NURT — 
Filozofia — „Poszukiwanie mate­
rialnej jedności świata”; 16.30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — Dla dzie­
ci — „Pora na Telesfora” oraz 
film „Kret”; 17.20 — Wychowanie 
fizyczne recepta na zdrowie; 17.45 
— Tygodnik Informacyjny Mło­
dych; 18 — Dla młodzieży —
„Dwie szkoły” — telekonkurs (Po­
znań); 18.25 — Teleskop; 18.45 — 
„Znaki czasu”; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor); 20.15 — „Czło­
wiek z Newady” — seryjny film 
ameryk.; 20.45 — „Panorama” — 
Tygodnik public.; 21.25 — Wiadom. 
sport.; 21.30 — Teatr TV — Alek­
sander Maliszewski „Droga do 
Czarnolasu” — >adapt. i reż. Z. 
Zdrojewski; 23 Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 16.50 — Kurs In­
formatyki „Przygotowanie organi­
zacyjne użytkowników dó Wypro­
wadzenia systemów informacyj­
nych”; 17.25'— Utwory Fryderyka 
Chopina gra J. Olejniczak: 17.45 — 
„Nie ma drogi powrotnej” cześć 
III (ostatnia) film prod. radź.; 
18.50 — Jeżyk niemiecki — 1. 17; 
19 20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20.15 — „Sztuka starożytne­
go Egpitu” weg. film dok. (kolor): 
20.45 — Radzieckie piosenki wojsko 
we, program TV radź.: 21.10 —
„Czv tylko dekorator” program 
public.; 21.40 — NURT — Filozofia 
— „Poszukiwanie materialnej jed 
rości świata”; 22.10 — 24 godziny 
(ko’or); 22.20 — Język rosyjski — 
powt. 1. 19.

Prawie jak wiosną

Słoneczna — mimo ochłodzenia w minionych dniach — pogoda 
zachęcała poznanianki do spacerów z dziećmi. Scenki, podob­
ne do tej, jakq widzimy na zdjęciu (zostało wykonane w Pozna­
niu na Winogradach), można zobaczyć w każdym mieście i w 
każdej dzielnicy, szczególnie zaś na nowych osiedlach, za­

mieszkałych przez młode małżeńs twa

Na zdjęciu - prawdziwa kawalkada wózków, a dzieci — chyba 
dziesięcioro! (z)

Fot. — K. Przychodzki

AKTUALNOŚCI

listycznych: apteczny, anality­
ki farmaceutycznej, analityki 
klinicznej, zielarski lub techno 
logiczny. Na Wydziale Farma­
ceutycznym Akademii Medycz 
nej w Poznaniu znajdują się 
wszystkie kierunki z wyjąt­
kiem technologicznego.

Absolwenci kierunku aptecznego 
znajdują zatrudnienie w aptekach 
otwartych i szpitalnych oraz w 
przemyśle farmaceutycznym. Po 
analityce farmaceutycznej nraco- 
wać można w stacjach sanitarno- 
epidemiologicznych, laboratoriach 
żywnościowych, toksykologicznych 
i kosmetycznych, w pracowniach 
kryminalistyki i laboratoriach ba­
dawczych. Kierunek analityki kli­
nicznej przygotowuje studentów 
do pracy w laboratoriach diagno­
styki lekarskiej. Kierunek zielar­
ski na wydziale poznańskim — je 
dyny w kraju, kształci farmaceu­
tów w zakresie produkcii leków 
roślinnych. Zadaniem kierunku 
technologicznego jest wykształce­
nie farmaceuty technologa, dla roz 
wijającego się przemysłu.

BUższe szczegóły na temat 
studiów farmaceutycznych znaj 
dziemy w „Informatorze dla 
kandydatów na studia farma­
ceutyczne”. Otrzymać go moż­
na w Dzięk^nace Wydziału w 
Poznaniu ul. Fredry 10. oraz 
w sekretariacie liceów ogólno­
kształcących. (o-len)

W drodze 
na Olimpiadę 

Języka Rosyjskiego
50 uczniów szkół średnich 

— zwycięzców w eliminacjach 
powiatowych i dzielnicowych, 
będzie uczestniczyło w woje­
wódzkich eliminacjach V Olim 
p ady Języka Rosyjskiego. U- 
dział w nich weźmte również 
grupa młodzieży NRD-owskiej 
z Cottbusi Eliminacje odbywać 
się będą w nied.zrelę, 24 bm. 
od godz. 10, w X Liceum Ogól 
nckształcącym przy ul. Wio­
ślarskiej na Ratajach. Organi­
zatorem imprezy jest Zarząd 
Wojewódzki Towarzystwa Przy 
jaźni Poliko-RadzŁeckiej w Po 
znaniu, (o-z)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • Godz. 17 — koncert 

Chóru Nauczycielskiego z okazji 
29 rocznicy wyzwolenia Poznania. 
Świetlica Szkoły Podstawowej nr 
9, ul. Łukaszewicza. Godz. 18 
— filmy' oświatowe poświecone 
29 rocznicy jwyzwoleniń Poznania 
pt. „Poznań; 1939—1942” oraz „Gra 
nica zbrodii Artura/ Greisera”. 
Osiedlowy Dom Kpjtury „Pod 
Lipami”, Osiedle Wielkiego Paź­
dziernika: A — spotkanie z płk. 
W. Królem, który przedstawi u- 
dział Polaków w „Bitwie o An­
glię” oraz w walkach na Zacho­
dzie podczas II wojny światowej.

W gmachu głównym Biblioteki 
Raczyńskiego przy pl. Wolności 19 
czynna jest wystawa książek pt. 
,.30-lecie PRL w książce”. Można 
ją zwiedzać w poniedziałki, środy 
i piątki w godz. 9—19.30. a we 
wtorki, czwartki i soboty w godz. 
9—15.

Terenowa Organizacja Emery­
tów przy Centrali DOKP w Po- I 
znaniu przyjmuje, w Klubie Ko- ’ 
lejarza. ul. Marchlewskiego 142 za 
nisy swych członków na wyciecz­
kę krajoznawczą w dniach 6—8 
marca br. wagonem socjalnym. 1

0 W miniony wtorek odbyło 
się Walne Zebranie członków Po- 
zneńskiego Towarzystwa Fotogra­
ficznego. W dyskusji nad spra­
wozdaniem ustępującego zarzą­
du mówiono głównie o planach 
na najbliższą przyszłość. Pod- 
krc.ślano konieczność nadania na 
leżytej oprawy obchodom 50-lecia 
Towarzystwa, które przypada 3 
kwietnia tego roku. Obchody ma­
ją się odbyć w czerwcu.

Prezesem Zarządu PFF został 
ponownie Stefan Wojnecki. Cale 
piezydium zarządu wybrano w 
składzie, w jakim przetrwało już 
przez trzy poprzednie kadencje.

(c)
© „Spotkania na lodzie” to 

hadycyjna impreza organizowa­
na przez Dział Spoleczno-Samo- 
rzadowy Poznańskiej Spółdzielni 
Spożywców „Społem”. Dobrze, że 
mamy w Poznaniu sztuczne lodo­
wisko, gdyż kolejne „spotkanie” 
me mogłoby się — z braku lodu 
— w br. odbyć. A tak tradycji sta­
nie się zadość i podczas niniej­
szej. nieco dziwnej zimy. 3 mar­
ca br. o godz. 11 organizatorzy 
zapraszają dzieci na lodowisko 
„Bogdanka”. Wstęp tylko dla 
przebierańców. Jak zwykle prze­
widziano liczne atrakcje, (ad)

© „Pan Andersen przedsta­
wia Królową Śniegu" — taki ty- 
tui nadano sztuce, z która. Po- 
ziański Teatr Lalki i Aktora 
„Marcinek” występować będzie 
w sali kina „Olimpia" (ul. Grun­
waldzka 22). Premiera dzisiaj, 
22 bm. o godz. 17. Scenariusz 
i leżyseria A. Dziedziul, scenogra­
fia M. Królikowska, muzyka — Z. 
Katnecki. Następne przedstawie­
nia odbędą się w dniach 27 i 28 
bm, również o godz. 17. (z)

Premie PKO:
4x100000 zł

15 bm. odbyło się w Warsza­
wie kolejne losowanie premio­
wych bonów oszczędnościo­
wych PKO. W jego wyniku na 
bony sprzedane na terenie wo 
jewództwa poznańskiego przy­
padły cztery premie Po 100.000 
zł: na bonv nr nr: 6.296, 
213,102. 373.099, 389,263. nadto 
4 premie po 50 000,— zł 6 po 
15.000, 1 po 10.000 zł oraz 739 
po 2.500 zł.

Wykaz wszystkich wyloso­
wanych bonów prem owych 
PKO zawiera tabela urzędowa 
PKO nr 21, którą posiadają 
wszystkie oddziały PKO oraz 
upoważnione do sprzedaży i 
skupu ajencje zakładowe PKO 
i u -zędy pocztowe, (na)

„Otwarte drzwi" na 
Politechnice
Poznańskiej

Akcję „otwartvch drzwi” orga­
nizuje Rada Wydziałowa SźSP 
Wydziału Mechaniczno-Technoliy- 
gicznego Politechniki Poxna’>ki«j- 
3 marca br. (niedziela) o godz. 19 
w auli PP przy ul. Strzeleckiej 11 
odbędzie się spotkanie przedstawi­
cieli uczelni i S7SP z uczniami 
klas maturalnych, którzy chciełibv 
w przyszłości podjąć studia w tej 
Szkole wvższej. Będą oni moeli za­
poznać się z laboratoriami, salami 
wykładowymi, domami studencki­
mi. Wyczerpniacvch informacji do 
tyczących studiów udzielą im wy 
kładowcy PP. (ad-o)


